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Walka o szkół; w Sejmie pruskim.
Zdawało się, że rozprawa nad projektem ustawy 

szkolnej w Sejmie pruskim przestanie budzić cie­
kawość, że zostanie wyczerpana, a projekt będzie 
wkrótce przekazany osobnej komisyi; tymczasem  
w czwartym duiu rozprawy ( 2 9 z.m.) przybrały ton 
jeszcze więcej ciekawy i walce o szkołę w Prn- 
siecb nadały nowe wyraźniejsze piętno.

Tego dnia przem ówił najp.erw głośny p v i r- 
c h o w  w im ieniu stronnictwa wdlnomyślnego 
z wielką stanowczością przeciw ustawie.

Mówca ten wysnuł z dotychczasowego prze­
biegu rozprawy, że stronnictwo katolickie nie za- 
dowolni się tem, co przedłożona ustawa przyzba- 
je, lecz że rozszerzy swoje żądania co do wj ły .  
w u kościoła na szkoły

Dalej zwróciwszy się do wyjaśnień ministra 
oświaty za naczył, że ten w projekcie swoim za­
sadzie wyznania dał przewagę nad zasadą religii, 
z czego wynika, że państwo pruskie op ize się na 
dwóch wyzn*ni*oh, —  a to będzie Iziwołągżem. 
Okresy rozwoju państw na zasadach teukratycz- 
nych były zawsze okresami cofania się ludności; 
—  & państwa, na zasadach teokratycznych oparte, 
były zawsze naigorszemi i najsłabszemi. Nie żle 
jest wprawdzie, gdy ludzie żądają religii, ale zle 
je s t ,  gdy żądania takie stawmją k d ęża , bo 
z innym i ludźmi można bię porozumieć, ; ie  z 
księżmi nie można.

Rząd odpowiadając na zarzuty, twierdzi o sobie, 
że jest silnym  i władzy nikomu nie ust ,pi, atoli 
przedłożona ustawa jest przeciwnie dowodem sła­
bości rząiu, bo zawiera ustępstwa dla dogodze­
nia żądaniom dawniejszym Windthorsta. U sta­
wa przedłożona robi już teraz za granicami silne 
wrażenie i budzi obawę reakeyi, jak się pokazuje 
z listu, jaki mówca otrzymał z Wiednia od pew ­
nego uczonego (Suessa?). Religia i moralność nie 
są identyczne; istnieje moralność nie tylko cl i ześ- 
cijańska, ale i ogólnie ludzka. Ludoierstwo u nie­
których dzikich plemion jest także tylno aktem 
religijfiym. Dalej wspom niał mówca, bez zapusz­
czania się w dowody, że religia mało się przy­
czynia do tłumienia w ludziach złych instynktów  
i po dłuższej obronie dotychczasowego ustroju 
szkolmctwa zapowiedział, że w  obecnych warun­

kach stanowczo musi się oświadczyć prze*iw  
ustawie.

Po tak głośuyin uczonym i tak stanowczym  
przeciwniku wśród powszechnego naprężenia c ie ­
kawości zabrał g ł°s hr. 0  a p r i v i , zaczynając 
od tego twierdzenia, że państwo pruskie musi 
się opierać na dwóch wyznaniach. Wprawdzie 
byłoby lepiej -  tak przyznał —  gdyby tylko jedno 
było wyznanie, ale za to ^arytetyczny charaktei 
szkoły ,jest rękojmia że żadna władza ducha* na 
nie tiędzie mieć przewagi. Poprzedniemu mówcy 
zarzucił brak taktu w odezwaniu listu z zagrani 
cy, bo to świadczy, że zasięgano tani rady, a 
przecież projekt do ustawy został wcześnie ogło­
szony i z uwagą odczytany przez tysiąc przynaj­
mniej osób w Niem czech i zbadany

Zarzut p. Yirełfuwa że projekt szkolny jest 
znamieniem słabości obecnego rządu, ani go zię­
bi, ani nie parzy. Już podczas zeszłorocznej roz- 
piawy w sprawie u cżyzny stronnictwo wolno- 
myślue_ wytoczyło wszystkie swe armaty przeciw  
rządowi; ten jednak natychmiast stanowczo o- 
świadezył, że pokaże, iż j przeeiw prądowi p ły­
nąć umie. Chociażby więc teraz stronnictwo lib e­
ralne jeszcze więcej prąd ten wzburzyło, to rząd 
znowu postara się 0 to, by dać dowód, że jest 
silnym- Jeżeli V i r c h o w  przyznaje religii 
przynależne jej stanow isko, to konsekwentnie 
postępując musi się zgodz!ć rakże na szkołę 
ludową r< ligijną i na Dzkołę wyznam°w;b 
O w ypogodzeniu  wojny ze strony rz.du stron­
nictwu narodowo-liberalnemu mowy l^ ć  nie m°- 
że; jeżeli zaś obecnie stan wojenny zapanował, 
to z in °ej strony został wywołany. Na ć ł ig o  je­
szcze przed wniesieniem  projektu szk0|n ĝ0 pra­
sa narodowo-liberalna przeciw niemu wystąpiła. 
Wówczas mówca nie m ógł zualeść żaduych po­
budek tych zaczepek, obecnie jednak po prokIa 
macyi wielkiego liberalnego stronnictwa, niejedno 
jest mu jasnem. Stronnictwu narodowo liberalne­
mu nie przysługuje już obecnie prawo, po zj0. 
dnoczeniu :-się i ugruntowaniu się N iem iec na 
silnych podstawach, nazywania się „narodowem", 
gdyż narodowemi są obecnie także wszystkie in’.

stronnictwa; dlatego obecnie większy kładzie 
nacisk na „liberalnośc“. Dotąd rząd szedł przy 
wielkich projektach wspólnie z stronnictwem na­
rodowo liberainem obecnie, zdaje się, nastąpi 
rozłąka, A le jeżeli rząd ma odwagę od wrócić u ę  
od ^fronniciwa nsrodow uuburulnego, dlaczego 
także nie ma m ieć odwagi odwrócić się ewen  
tuatnie od stronnictw, z któremi tersz idzie w spól­
n ie?  Stronnictwo narodowo-liberaine obawia się 
ustępstw rzą lu względem  stronnictwa środkowe­
go. Oo do kwestyi powrotu Jezuitów, to rr.oże 
już dzisiaj oświadczyć, że rząd pruski glosować 
będzie w radzie związkowej przeciw powrotowi 
Jezuiiów.

Jeżeli przy obecnych projektach powstały ta­
kie różnice zdań i takie poróżnienie się. to źró­
dła teg o —jak powiada hr, Gaprm, — szuka<5 r‘a 
leży daleko głębiej, aniżel, przypuszczano. Cho­
dzi tu w pierwszym rzędzie nie o wyznanie ka­
tolickie, a aj ewangielickie _  chodzi o pojęcie,
aibo chrześc ijańsk ie  a lbo  ateistyczne (hałaśliwe 
p ro te s ta  na ławach strunn;C(wa narodowo liberał, 
nego i w olnom yślnego; niektórzy posłowie biij 
pięściami po stołach. Oklaski na pr»wicy 1 w cen- 
trum). Jeżeh lewica przystaje ua naukę religjj 
chrześcijańskiej ,  to m oże ona się odbywać tylko 
w edług system1 '*onfesyjności. p izeciw  ateiZni0.  
wi w szkole rząd stanowczo wysląP'- U każdego 
człowieka jest naJ^ażniejsZą rzeczą stosunek jego 
do Boga, oa Więc musi opierać nauka w
szkole ludowej- Kiedy j U£ wa'ka z ateizmem jes t

nieuniknioną, to nie można wobec tego dosyć 
kłaść nacisku w łaśnie na ważuośc nauki religii. 
Ateizm jest wielkiem  niebezpieczeństwem dla ży­
cia państwowego Niem iec rfl w rzeczywistości 
grozi N iem com  niebezpieczeństwo zostania atei- 
stycznemi. Rząd nie chce żadnej wojny, żadni go 
zatargu z nauczycielami z duchowny mi i gmina 
mi, rząd chce raczej praef ćcagramczenie po­
szczególnych funkcyj zapobffidz rym zatargom. 
Należy rwrdrfijnie zbAgiĄ- projekt,  a nic
podburzać za pomocą ag tacji mas, które nie są 
zdolnem i w tej kwestyi wyrooió sobie zda­
nie. Ł -

Strasznych klęsk 30 letniei wojny było potrze 
ba dla uspokojenia po waśnionych Niemiec. Czy 
znowu mają nastąpić takie smutne ezasy, by 
stronnictwa w Niem czech pogodzić? Prezes ga­
binetu zakończył słow y , „Sąizę, że się pojedna­
my, gdy wielkie niebezpieczeństwo, które się 
zbliża, i przez was zostanie zrozuruianam U 

Mowę prezesa gabinetu powitało centrum i 
prawica gorą^emi oklaskami, podczas gdy lewica  
sykała. Mowa ta wywołała w całej Izbie bardzo 
wielkie wrażenie.

Po Caprivim przemawiał R i n t e l e u  ze stron 
uictWa katolickiego, walcząc ze świeżemi w yw o­
dami Virchowa i dawniejszemi Eyuerua — i w y­
jaśniał, jukie aż do roku 1 8 /2  były ustawy o 
inspekcyi szkolnej i dowodził, że aż do owego
czasu nauczanie religii pozostawione było kościo­
łowi

Jakie potem wynikły skutki z ustroju szkolne­
go, zap-owadzonego w okiesie walki kul urnjjj 
pod rządami ks. Bismarka i ministra Falka, to 
- « t  8*ę wykazać na wzroście liczby socyali-

W roku 1881 liczba głosów socyalno demokra­
tycznych wynosiła 6 1% , w roku 1884 9,7% , 
w roku 1887 10,1 %. a w roku 1890 nawet 
17,6% . Irr więcej dzieci wychodziło ze szkoły 
ud roku 1872, tem więcej powiększała się liczba 
głosów socyalno-demokratyeznych. Bocyalna do 
mokracya jest tylko symptomem choroby naszych 
czasów, właściwą chorobą jest ateizm, niewiara 
nowoczesna, która w zastrasziijącej liczbie pow ię­
kszyła liczbę morderstw, samobójstw, oszustw i 
innych zbrodni.

Mówca obstaje przy swein zdaniu, że ustawę 
o inspekcji bzkfrłpoi je.-Ł jydn^m z ^ijwaiD?n's*]roh 
powouuw z wy roiaien ia  obecnej geueracyi Z tego 
Względu ubolewa, że projekt nie stara się tego 
naprawić. Mówca godzi »ię na wywody prezesa  
gabinetu i ministra oświecema, że relig'a bez 
wyznania jest niemożliwą, kto me ma żadnego  
objawionego wyznania, ten nie ma także religii. 
Walka pomiędzy ateistyczuem i nowoczesnemi 
pojęciami a cbrześchańskiemi zawrzała na nowo; 
rozłam jest tat wielk., że nie ma mowy o poro­
zumieniu między niemi, W walce o pozytywne 
chrześcijaństwo i o szkołę chrześcijańską stowa­
rzyszenie kato'iekie pójdzie zawsze ręka w rękę 
z konserwatystami

Z kolei przem awiał wolnokonserwatywny p. br. 
Z a d  l i t  z- im iennik ministra oświaty, przeciw u- 
stawie, protestując p rzecw  twierdzeniu jakoby 
głosowanie p-zeciw tej ustawie było znamieniem  
sprzeciwiania się chrześcijaństwu. Stronnictwo mó­
wcy starać się będzie zmienić ustawę podług pro­
jektu zeszłorocznego.

N i  wywody p-zeciwników ustawy odpowiedział 
następnie m inister Z e d l i t z .  0  zajtzutach stron­
nictwa w olno konserwatywnego wyraził się. ż 
lóżnice zapatryw7ań nie są tak wielkie, by w ko 
misyi me dało się porozumieć.

Na twierdzenie Yirchowa, iż istnieje jakaś o-

gólno-ludzka moralność, odparł, iż w edług jego  
zdania istnieje raczej ogóiiio-ludzka niem oralność 
i b rou ł się od zarzutu, jakoby tą ustawą dążyj 
do ograniczenia samorządu gm in, odwołaniem  się 
do sw ego postępowania^ na stanowiskach rządo­
wych w Opolu i Poznaniu

Po nim  przemawiał F o r s c h ze stronnictwa 
środkowego, polemizując głów nie z Virehowem  — 
a dalej F r i e d b e r g  ze stronnictwo narodowo- 
ńberalnego, bardzo namiętnie przeciw ministrowi 
oświaty i przeciw Oapriviem u. narzut ateizmu w 
w ustat CapriTĆego jest —  w edług tego m ówcy—  
czem ś niesłychanem w dziejach parlamentaryzmu ; 
zarzut, jakoby naukę bezkonfesyjna prowadziła do 
"Uizmu, jest płytki i niema żaaoej podstawy 
d eie li prezes ministrów tego nie pojmuje, to mo 
vfca nic na to nie poradzi. Zaczepiając ostro rząd 
za oddawanie szkoły pod przeważny w pływ  ko­
ścioła, uderzył także na niego za tzekom e ustęp­
stwa ua rzecz Polaków, a mianowicie rz ek ł:

„Pan m inister powiedział wczoraj zdanie, któ­
re w każdym razie w kraju wielkie wywoła za­
niepokojenie. Pan miui»ter robił widoki, że tam, 
gdzie to będzie zgodnem z interesem  państwa, 
nauka religii m oże znowu będzie udzielaną w ję ­
zyku polskim. Poseł hr. L im burg z Stirum tego 
samego dnia wyraził wątpliwości swe przeciw  
reskryptowi językowemu ministra oświecenia z d. 
11 kwietnia r. z. i wyraził życzenie, żeby dal­
szych ustępstw nie czyniono Tymczasem ledwie 
słowa te padły, pr,WSiał  pan m inister z miejsca 
i oświadczył: N ie nuam żadnych pod tym w zglę­
dem wątpliwości. Jeżeli więc rząd —■ nie m ini­
ster oświecenia, ale kierownik naszego m inister­
stwa —  w tym krótkim czasie takie m 0że dotcc 
nywać zmiany, sądzę, że może tutaj —  pan mi­
nister 7,acaz zaprzeczy temu, ale my$, ta 
nie jest daleką — chodzi o pew ną tak tyk ę; po 
trzeba bowiem panów Polaków do przepchnięcia 
projektu szkolnego.Ł ( G lo s y : słu ch a jc ie! słuchaj­
cie! p ro testa ).

W końeu zaznaczył mówca, że stronnictwo na- 
rodowo-liberalne zbyt wysoko ceni wartość religii, 
żeby miało używać jej jako polieyanta przeciw  
soeyalnej demobracyi.

M inister oświecenia odpowiadał jeszcze na oso­
biste zaczepki narodowo-liberaluego m ówcy i o 
świadczył w końcu, że uży wane przeciw rządowi
sto*!*- -v »«1 w*uo6el ptniot*!f-iri -kroi-;-łr*ł_Bmt, m -
pełnie nie jest ua miejscu wobec rządu, kió^y 
dotąd okazał się zupełnie sam odzielnym i nieza­
leżnym od wszelkieh innych stronnictw.

rystyczne puukta, jeden, ograniczający czas trw a­
nia przem owy referenta na godzinę, wnioskoda­
wcy na 20 m inut, innych m ówców na 10 m i­
nut. Drugi punkt dotyczy wyboru komisyi z s ie ­
dmiu w celu stylizowania wnioskow mających 
oyć przedłożonych wiecowi. Dzisiejsze ranne i 
popołudniowe posiedzenie, p iócz wyboru wzm ian­
kowanej komisyi zapełnione o j ło  n iem a :  ćafkiem  
sprawozdaniem delegatów poszczególnych miast 
lub korporacyj. Zauważyć należy, że kilku m ó­
wców przem awiało po n i e m i e c k u .

Przewodniczący p M a ń k o w s k i  oświadczył, 
że kongres ten nie jest kongresem  robotników  
p o J e k i c h  lecz g a l i c y j s k i c h .  W obec tego 
zastrzeżenia bardzo korzystnie odbijało przem ó­
wienie p. oroda, W iedeńczyka, współpracownika  
Arbeitereeitung. Przypom niał on, jas w roku 
1843 płakano nad n ieszczęśliw ą Polską, rozdartą 
na trzy części, obecnie zapomniano o niej, bo sa­
mi Polacy, którzy dochodzą do władzy, o niej 
zapominają. Pamiętają o Polsce jeszcze jedynie 
robotnicy i lud (?!) Polska wolne powstać musi, ale 
nie Polska arystokratyczna i burżoazyjna, lecz ro ­
botnicza. Przem ówień kilkunastu innych m ówców  
nie podaję, gdyż dotykały albo rzeczy pow sze­
chnie znanych, albo obracały się okołc su nych  
ogólników i n n  doprowadzały do żadnych w nio­
sków.

Pozytywną btronę obrad przedstawiają jedynie 
wnioski, tyczące się organizacyi stronnictwa, po 
staw ione pod koniec popołudniowego zebrania. 
Podniesiono mianowicie na tein posi^dcenin p o­
trzebę wyboru komitetu centralnego dla tisłicy i 
i poruszono braki, jakie mają m stytucye „kasy cho­
rych” i „zgromadzeń towarzyszy”, a co do sto­
warzyszeń samodzielnych zauważono, że potrzeba 
.jedynie takich, kióreby ośw iecały robotników, 
i J e  t y l k o  w d u c h u  r o b o t n . c z y m ,  z d a  i a 
o d  k i e r u n k ó w  p o l i t y c z n y c h ”.

Po dłuższej dyskusyi, w  której sprzeciwiano się 
częściowo wnioskom przeciwnego mówcy, lub ich  
uzupełnienia się domagano, uchwalono odnośna 
rezolucye, odrzucając tylLo wniosek o utworzenie 
komitetu centralnego, natomiast dodatkowo zale­
cono tworzenie stowarzyszeń politycznych i robo­
tniczych stowarzyszeń fachowych, kształcąeych  
i zapom ogowych dla kobiet.

Wśród zebranych znajdują sie także kornety. 
W ciągu obrad odczytano telegramy z różnych  

stron Z  zachowania się policyi względem  kon­
gresu zauważyć ntleży, że rtao weszło do sali 
dwóch kom isarZy policyjnych, którzy kontrolowali 
zaproszenia N astępne zgromadzenie jutro rauo.

U R M m  M e r a ? "
łACÓW. 31 stycznia.

( Kongres robotn ików  galicyjskich.)
( 1F) Za przykładem robotników zagranicznych  

i nasi postanowili odbyć kougres celem Łtyj'£a?*' 
zowania się i uchwalenia programu. Na obrady, 
które się odbywają w sali ratuszowej i potrwać 
mają dni kilka, przybyło 4 8  delegatów, t  j- “P ^ -  
wnionych do głosu i 13 gości. p 0 zagajeniu zgi o 
madzenia przez p- Obirka, w ybiano prezesami 
PP-: M ańkowskiego, uru^arza ze Lwow a, Kuro­
wskiego, drukarza z Krakowa i Daniluka druka­
rza ze Lwowa. N a sekretarzy powołano pp-: En- 
glisza z Krakowa, K łuszyńskitgo z Krakowa Tel- 
L a ze Lwowa, Dworskiego ze Stanisławowa i 
Letterbauma z Kołomyi.

Z regu lam inu  obrad podajemy dwa charakte-

W i e d e ń ,  30  styczn ia .
f

(Szlach ta  (Jtska p r z tc iw  vyodjM . — K lu b  z j  
c*nocBort‘j  lewicy w  wiebctpiec*ezisłteie. —  I*  
» » »  s tsy i parlam entarnej. —  S p ra w a  restau n  
c y t  w ieży  M uryachiij w  K ranów ie. —  JPos, 

Rom ańczuk).

CP-) W śród toczących się leniw o rozprai nad 
nsformą studyów  prawniczych skupia się uwaga 
Koł parlam entarnych około sprawy c z e s k i e j  
u g > d y .  3

Kwestys to n iew ątpliw ie pierwszorzędnego zna- 
pzdma nietylko dla Czechów samych, ale i dla ca­
łej Przedlitawn G abinet hr. T a a ' f f e g a ,  w y­
trwale pracujący nad przeprowadzeniem  ugody, 
stawiający akcyę ugodową jako jeden  z najważ­
niejszych acz ńieliictnych punktów sw ego jh c - 
gramu, spotyka ,-ię nagle z opozycją konserwa  
tywnego obozu szlachty czeskiej która tym zw io- 
tein „ua lew o” pragnie ratować sytuacyjj, ragro-

0 n a m  jedne]
i dwóch zalotnikach gorących.

Opowladule i purwszycli lat XVII-go wlaku
|n «

Wiktora feomulickiego.

20 ii !ią§ aalazy.)

XIII. Dalsze ogniwa tego samego łańcucha.

— Zapisali się ju ż : Zuzel, Krzywoszewscy oby­
dwa, 2 Konopiaków jeden...

—  Starszy?
—  Nie, młodszy. D a lej; nowomieszczan pięciu, 

Gajda ze starostwa, kalikator od Świętego Ducha 
kuśnierz Kot, co nu żona i dziatek dwoje po­
marło, pogorzelców^ ki u z Uybitwy. płatnerz je­
den, eyrulikow dwoeb. Jandrzych Szafraniec kwa­
pił się za innymi, ale go nie przyjęto, bo kośla 
wy i żółtego włosa..

— I kiedyż pod chorągiew stajecie?
—  Jak skoro zap>s dziesięciu secin dosięie. 

Za dwie, trzy niedziel.
— Munderunek dają?
—  Lad&iaki. Kouia dostać można, choć lepiej 

mieć swojego. T Prz§* Pr®s â ;, 8>odełko krótkie 
wędzidła małe a jpocnn. b froiow i błyskotek ani 
poświeć. Żelaza tyle tylko co i a szabu i pod ko 
pytami końbkiemi.

—  A  zbroja?
—  W łaśm eż w tem rzecz . n n . coby ciężyło.—  w«asmez w teru cięzyro. 

A więc ni pancerza, ni tarczy, m przyłbicy, ża­
dnych też blach na konia, uaramiennmów i na_ 
golenmków...

—  To was niebożęta, rozsieczą.

_  yjje stoimy 0 to> śm ierć to śm ierć. N ie  
darmo przecie „straceńcami” nas zowią...

__  Obyba t ła m  żyw ot n ic  mity—’
-—  P r a w ie . J^dni radzi-by g o  P0% ń  się, j ak 

brzemieuja co uciska; inni nie mają g °  za jaje... 
Komu W1 kko a słodko, do pana Lisowskiego nie 
idzie, h  kto idzie, wie co go czeka. Śmierć?... 
wielkie rzeczy! Koziołek z t*J s tr°n.Y na ta m tą .

"  i> rWaó- widzę, poczynasz
—  Zgadłeś. R ^ j  gję m nie phdosophus. Na  

tym święcie trZeba mieć j"dno 2 dwojga: czer- 
wieńce albo filozofię. Komi zbywa i na tem i 
na tamtem. pogardy godzien. J a pierwszy w oczy 
mu napluję... jakem Szczerb'.

jonu wstał przy tych słowach, ramiona roz­
łożyli Prz^ ą g o ą ł  sję i przeraźliwie ziewnął.

—  .ie fójdziesz na w ino? rzekł do towa- 
rZy sz i który przez cały czas rozm owy nad war- 
sztacikn m swym garbił się, m łotkiem  stukał, pil* 
nikiej! tar] metal topił i spajał. —  u  ^ gjy  nasi 
się zbierają. Huczek tam teraz ciągły, od rana do 
wieczora.

— W iesz, i e nie wychodzę —  odrzekł j ur. —  
Matka prawie że konająca, a oprócz siostry za 
konnej niema przy mej nikogo. Przytem  łańcuch  
łen przeklęty na gwałt wykończać muszę. Szwe-
J  ointA Ar, J ‘ t * 1,  ‘ t ua *» *” i ii --------
dzjsko codziennie nasyła pokojowca, o pośpiech 
nagląc. D ziś ua w ieczór robota ma być gotowa.‘ ua Wiecn.u*
Inaczej sto dukatów przepadnie..

—  Racya jegt. 0  szweda mniejsza, ale dukatom  
sza< unek się należy.

Młody złotnik odłożył narzędzia, na ręku wsparł 
się • wzrok sm utny w przestrzeń posłał.

— Jeden jest jeszcze powód, dla którego w 
domu więzić się wolę — rzekł smutno. — Ty 
gc znasz. Oto lękam się spotkania z wrogiem  
swym... i , z uią Marszałkowi słowo m dał, że 
zwady unikać będę. A i jej wolę tymczasem nie 
widzieć. Dopiero gdy stary Szeliga powróci, do­

wiem się, com wart i co żyeie moje warte. S łow o  
rodzica losy moje przeważy.

—  Może same one rychlej się jeszcze przewa- 
żą.„ — mruknął Szczerb, czapkę nakładając i 
wychodząc.

Po odejściu towarzysza, Jur pracował ze zdwo 
jonym zapałem. P ot występował mu na czoło, 
siły siabły (nocy kilka przy chorej matce bez snu 
przepędził) —  nic go jednak zmódz nie było w 
stanie. Drżącą ręką spajał ogniwa, eWbemi płuea- 
mi w dmuchawkę dął i złoto miałkim 
ostateczuie wygładzał.

Z dołu dochodziły jęki chorej matki. Stara się 
ich nie słyszeć, bo lękał się opóźnienia w robo­
cie. Mimo to każdy z jęków owych, jak żądło 
gadu, w serce mu się wpijał.. Wreszcie, już o 
zachodzie słońca, podniósł się ze <stołka, pleey 
zgarbione wyprostował, i jak człowiek pozbywa 
jący się wielkiego ciężaru, z głębi piersi odetchnął...

Łańcuch był skończony.
Obejrzaf go raz jeszcze, okurzył, odmuchał, po­

tem do szkatułki zawczasu przygotowanej schował 
i zeszedł ua dół

Matkę zastał dogorywającą. Spoczywała w swein 
krześle poręczowem, wyprężona, sina z odkrytem 
ramieniem, ua którem astrolog znaki kreślił ka­
balistyczne.

W kącie, przy okiennicy do połowy odewkuio- 
nej, zakonnica czytała w głos modlitwy. .

Ledwie miał czas klęknąć u stóp staruszki i 
kilka słów pociechy szepnąć, w biegł tarnulus z 
wiadomością, że szwed ze sługą sw^m po robotę 
zamówioną przybyli.

W yszedłszy do pierwszej izby, spostrzegł cu­
dzoziemca, który lakby umyślnie w najciemni°jszy 
kąt się zasnął. Skłonił mu się w milczeniu, szka­
tułkę podał i do lampy sięgnął, »by ją zapalić.

Szwed powstrzym ał go gestem...

—  Pan mój —  rzekł s łUga —  oczy «*»» chore 
Blasku m ocnego nie znosi.

pozostano w iec w półm roku. _
Gość szkatułki otworzył i z łańcuchem  w ręku 

przystąpił ao okna. Wysoki kołnierz płaszcza i 
nasunięty na oczy beret, którego wchodząc nie 
zdjął (uchodziło to wówczas — .zlacheicow i zw ła­
szcza w gościnie u plebejusza) m askowały go 
całkowicie. Trudno było nawet zgad n ąć: młody 
iest czy stary?

Przy slabem  świetle —_ tem 8'a 3Zem , że tuż 
naprzeciw mur wznosił się obronny —  obejrzał 
uważnie łańcuch, kaide jego ogniwo palcami dłu- 
giem i obmacując. Niewiadomo co ł \?arz jego wy­
rażała, ale oględziny skończywszy, kilkakrotnie 
kiwnął głow ą w sposób wyrażający zadowolnienie.

Zaraz też słudze swem1' zlecił coś półgłosem
Sługa dobył z pod łosiowego kaftana trzos tę­

go wyładowany i wykładać jął na stó ł dukaty. 
Dukaty te błydzozały mocno, jakby j e przed chwilą  
dopiero Ł pod miucarskicgo stem pla wyjęto.

Gdy .już setka była ułożona, J ur zbliżył się ao  
stołu, pieniądze zli^y* ‘ do m ieszka zgarnąwszy, 
w kieszeń schował.

,W tpj chwil: g‘jść’ stoh ' y  wciąż przy oknie, 
skinął na clugę i głosem przyciszonym  długo mu 
coś prawił. Prawiąc, na łańcuch  raz po raz wska­
zywał.

—  Pan mój —  fZeW 8 ûga. do Jura się zwra­
cając —- Zapytuje, czy “a zapince łańcucha mo- 
żna jeszcze liter kilka w yryć?

— Można —  odpowiedział młodzieniec. —  Tu 
oto papier i inkaust: niech pan twój siędzi# i 
litery owe napisze-

Gość żądanie spełnił.
— G. B. i B. S. —  przeczytał Jur, obojętne 

spouzenie ns papier rzuciwszy. —  Czy litery wy­
ryte być mają w tym porządku jak je  napisano? 
—  spytał.

o’jjife’a ien^em^m *aWSZ  ̂ 8'  ̂ Z Panem ’ Pośoieszył
P ierw sze dwi e mają być w parze i drugie 

dwie w parze. Następnie, obie te pary łączyć się 
się winny ze sobą tak aby jedną całość two-zyły!

—  Dobrze -  w yrzekł m łodzieniec, i rai je­
szcze na papier spojrzał.

A le w tej chw ili m yśl mu straszna p^zez 
głow ę przebiegła...

— Oóżto? —  mrukuął do siebie, czoło ręką 
poci rając. Najpierw G. i B . —  potem B. i S. —  
Czyżby?... A leż tak, do pio^unz I —  krzyknął na­
gie, w Stół pięucią uaerzając —  G. i B. to znaczy  
Giano Baldi, a B. i S...

N ie dokończył, i z ręka do góry podniesioną  
na cudzoziem ca się rzucił.

A la  cudzoziem iec i sługa jego za progiem już 
byli.

W yoiegł za uim. jak w ścieały i zębami zgrzy­
taj?", gonić jął uciekąjącyub.

W  bramie Wiślanej, otwartej jeszeze, udało mu 
się pochwycić zt płaszcz m niem anego szweda. 
Płaszcz rozchylił się i z fałd jego wyjrzała su- 
chotnicza twarz —  Fabia...

Łaraz jednak Wł-.ch silnem. szarpnięciem wyr­
wał się i pomkLął pod górę, w stronę Rynku. Ludzie 
gęsto się tam snuli i tłok panował znaczny. W  
tłoku gonitwa była trudniejsza, i Jur prreą d ługą  
wycieńczony, uczuł, że już za uciekającym nie 
zdązy..

W ściekły gn iew  opanował m łodzieńca, co bar­
dziej go jeszcze osłabiło. W osta .nim w jn iłkr  do­
tarł u ł  odległość jednego tylko kroki od zbiega, 
i korzystając z okazyi, cisnął weń dobytym z k ie­
szeń? workiem z dukatami.

—  Fodły zdrąjco! —  krzyknął — Kamratowi 
swem u to oddaj. N iech  wie, te  ja za sromołę 
pieniędzy me biorę! (C. d. n.)

,
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żoną przez radykałów alłodoczeskich. Położenie 
jest tem niebezpieczniejsze, że i w obozie lewicy  
zaniosło się widocznie na pewien rozbrat pom ię­
dzy grupą umiarkowaną, a reprezentantami „der 
aehdrferen T o n a r ł Dziś już nie jest tajemnicą, 
że znaczna ilość posłów, należących do zjedno­
czonej lewicy, nie jest zadowolona z taktyki P le- 
nerowskiej. a i sam p oseł P l e n e r  widocznie 
czuje grunt chwiejący się pod nogami, skoro 
okazuje skłonność do przyjęcia wysokiej posady 
rządowej, (prezesa wspólnej Izby obrachunkowej 
prmyp. 'Red), która mu pozwoli z honorem ustą­
pić z areny życia parlamentarnego.

Z drugiej strony przyjaciele posła P l e  n e r a ,  
niezadowoleni z dotychczasowej akcyi parlamen 
tarnej, usiłują zachwiać stanowisko hr. K u  e n  
o u r g a ,  aby w  ten sposób zgotować miejsce 
Plenerow i

Sytuacya je°t więc bardzo powikłana, a wąt­
pić natęży czy przyjazd S c h m e y k a l a  do 
W iednia i konferencje P l e n e r a  z księciem  
S c b w a r z e n b e r g i e m  doprowadzą do jakie­
gokolw iek rezultatu.

W  każdym razie M łodoczesi mają zupełną 
racyę tryumfować, t o  opozycyjna ich polityka 
odnosi w końcu zwycięstw o.

W obec tak naprężonego położenia trudno co­
kolwiek pew nego powiedzieć o programie dal­
szych  p t»c parlamentarnych. Bardzo prawdopo- 
dobnem wydaje się d z i ś ,  a na ten wyraz trze­
ba nacisk położyć, że bada państwa ukończy p o­
siedzenia Bwoja około 25 lutego, poczsm  zwoła­
ne będą Sejm y krajowe, a  u t y c L _ U J  , , WiOl- 
kiejuucy zbierze się na nowo parlament, aby obra­
dować do piorwszych dni czerwca i ustąpić póź­
niej miejsca delegacjom . Są to jednak wszystko 
kombinacye jeszcze nie zupełnie pewne.

Co do spraw krajowych, traktujących się tu w 
W iedniu, muszę uwagę waszą zwrócić na k w e-  
atyc specyalnie krakowską, tj. na r e s t a u r a ­
c j ę  w i e ż y  M a r y a c k i e j .

W hadomo, że sprawa ta stała się przedmiotem  
sporu pomiędzy gmiucj krakowską a parafią ko­
ścioła N . P Maryi. Obecnie akta wszystkie na­
deszły już z nam iestnictwa do ministerstwa o- 
światy, ale kwestya jest tak niejasna, że referent, 
jakkolwiek najlepsze mi ożywiony chęciaH J będzie 
m usiał całą sprawę odesłać napowrót do Lwowa. 
Innem i słow y zuaczy to tyle, że wieża Maryacka 
m oże jeszcze przez lat parę czekać spokojnie na 
restauracyę.

W o b e c  t e g o  g o d z i  s i ę  z a p y t a ć ,  c o  
r o b i ą  w ł a ś c i w i e  n a s i  s z a n o w n i  k o n -  
s e r w a t o r o w i e ?

N a cele archeologiczne i na restauracyę staro­
żytnych budowli preliminowano w tjm  roku po­
ważną sumę 9 1 4 1 0  złr. Z tych pieniędzy nie 
otrzymała Galicja a n i  c e n t a ,  chociaż np. na 
restauracyę dzwonnicy w Spalato m inisterstwo 
wyznaczyło 15.000 złr. jako s i ó d m ą  ratę. Czyż 
kraj nasz, płacący podatki zarówno z innemi 
prowincjami, nie m iałby prawa żądać jakiej kwo­
ty ną podtrzymanie budowli, mającej archeologi- 
em ą w artość? Kiedy zapytywałem  o to w W ie­
dniu, odpo^edzian" rai. że w i d o c z n i  e k o  n- 
s e r w a t o r ^ w i e  n a s i  o t a k ą  p ra o c z e  
s t r o n y  p a ń s t w a  s i ę  n i e s t a r a  .̂ A prze- 
c i.ż  wątpić nie można ani na chwilę, że nasi 
posłowie staiaaia takie podarliby energicznie i 
że nie byłoby rzeczą zbyt trudną subw encję w 
m inisterstwie oświaty uzyskać.

Wszak jeden z waszych archeoiegów i konser­
watorów w m owie kandydackiej oświadczył, że 
gdyby został posłem , Btarałby się o utrzymanie 
zabytków historycznych. Czyżby teraz o tern 
przyrzeczeniu zapomniał, nie zostawszy posłem  ?

Z dzienników ruskich wiecie, że p. K o m a  ri- 
c z u k zachorował ciężko na karbunkuł i musiał 
na klinice tutejszej poddać się bolesnej operacyi. 
Otóż operacya powiodła się szczęśliw ie i p. B o -  
rn a ń c z u k ma się już znacznie lepiej.

B u d a p e s z t , 30 stycznia.
(P o r a ik a  s ircn n M w a  rajdow ego p re y  wyborach.

E w en tu alne m a n y  gabinecie )

(§) Jnż dawno nie było takiego poruszenia 
i wzburzenia umysłów na W ęgrzech, jak obecnie 
z powoda dokonujących się wyborów do parla­
mentu. Rząd rozwiązał parlament, zapowiadając 
swojemu liberalnem u stronuictwu, i i  wyjdzie ono 
z waiLi wyborczej wzmocnionera o 20 do 30 
członków. T y m c z a s e m  d z i e j e  s i ę  p r z e c i ­
w n i e ,  ponieważ przy 375  znanych wynikach 
wyborczych —  ogólna liczba posłów parlamentu 
węgierskiego bez Kro&tów wynosi 413  — straciło 
rządowe stronnictwo liberalne efektywnie 15 man­
datów poselskich.

D o t y c h c z a s o w y  w y n i k  w y b o r c z y  
j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  212 posłów stronnictwa 
liberalnego, 73 stronnictwa niepodległości, 61 po­
słów  stronnictwa narodowego (hr. A pponyi ego) 
13 zwolenników posła Ugroua (stronnictwo roku 
1848j, 3 „dzikich “ posłów  i trzy w jbory śeiślej- 
“se W przeciągu przyszłego tygodnia ma się ud- 
LJ*Jeazeze 38 wyborów, ale te stosunku na ko­
n tr  ' k ą to w e g o _(liberalnego) stronnictwa bynaj­
mniej m e zmienią, lecz  owaaem- n e te j  ten  sto­
sunek pogorszyć mogą Stronnictwo rajdo-f.. 
ciło przy nowych wyborach nietylko co do liczby, 
ale także i co do jakości, ponieważ kilku bardzo 
wybitnych dawniejszych posłów liberalnych jak 
dr. F a l k ,  naczelny redaktor P ester L loyda  i G y- 
j a r i ,  naczelny redaktor głów nego dziennika rzą­
dowego Nttnect nie zostali tym  razem wybrani. 
Ton dzienników  liberalnych, popierających gabi­
net hr. Szaparyego, zniżył aię % powodu porażki 
wyborczej o całą skalę. P rzydają one p0rażkę, 
«ow*ą ją nawet dotkliwą i wypowiadają obawy 
eo do przyszłości, podnosząc, ż e w z m o c n i o n a  
o p o z y c y a  w y s t ą p i  w  n o w y m  p a r j a m e a  
c i e  z j e s z c z e  w i ę k s z ą  s t a a o w c z 0 ś e ią , 
i  w i ę k s z ą  z a c i e k ł o ś c i ą  a n • i  e 1; d o ­
t y c h c z a s .  N ow e wybory posłużyły nąjiepiej 
stronnictwu narodowemu hr. Appony*eS°i które 
stosunkowo najwięcej zyskało nowych mandatów 
poselskich.

W obec tego dziś już stawiają pytanie, czyli 
pomimo zawsze istniejącej, ale nieco nadw erę­
żonej większości stronnictwa liberalnego, stano­
wiska gabinetu nie należy uw alać za w strząśnię­
te. A  dodać trzeba jeszcze jednę bardzo ważną 
okoliczność, m ianowicie tę, że tutejsze szlacheckie 
kasyno, stronnictwo magnatów, bądź co bądź w 
W ęgrzech bardzo wpływowe, zaczyna się zwracać 
z sjm p u yam i swojem i ku hr. A ppouyitm u, ży­

cząc sobie jego współudziału w rządzie a zupeł­
nego oczyszczenia gabinetu z pozostałości okresu 
Tiszy. Jako taka pozostałość uw alm ym  jest  
przedewszystkiem  minister sprawiedliwości Szi- 
lagyi i m inister oświaty hr. Czaki. Otóż sądzą, 
iutejoze dobrze poinformowane koła, że bardzo 
łatwo możn wobec tego przybić do przekształcenia 
gabinetu przez jego zbliżenie aię do stronnictwa 
narodowego. Bądź cc bądź pewnem  jest, że mi­
nister skarbu W ekerle i m inister handlu Barosz 
pozosi.aną na sw ych stanowiskach urzędowych w 
każdym wypadku.

Mowa posła dra Gustawa Roszkowskiego
w  leb ie  poselskiej, p r e y  roepraw to n ad reform ą  
organ ieacyi uniw ersyteckich „tuayów p r a w n i­

czych.

Kwestya reformy organizacyi uniwersyteckich  
studyów prawniczych od lat co najmniej 20  zaj­
muje uwagę publiczną. Zarówno w  literaturze jak 
i w ciałach ustawodawczych była cna w na,no­
w szych czasach często i gruntownie rozbieraną. 
Na to powszechne uznanie konieczności grunto­
w nego zreorganizowania studyów prawniczych, 
złożyły się rozliczne przyczyny.

W ślad za szybkim rozkwit m nauk, mających 
za przedmiot prawo publiczne we wszelkich jego 
odcieniach, a przedewszystkiem  trzy głów ne jego 
gałęzie: p iaw o paiuowowe prawo administracyj 
ne i międzynarodowe, wyłoniła się konieczność 
wprowadzenia tych nauk do planu wykładów uni­
wersyteckich, tem bardziej, że rozwój stosunków  
konstytucyjnych w państwach europejskich z je­
dnej strony, a coraz bardziej mnożące s ię .s to ­
sunki międzynarodowe, zarówno władz państwo 
wych, jak i jednostek do różnych państw nale- 
żącycn z drugiej strony, czyniły gruntowną zna­
jomość powyższych gałęzi prawa nie tylko z teo 
letycznjgo, ale i praktycznego stanowiska konie­
czną.

Prócz mgo konieczność reformy studyów pra­
wniczych wynikała i z tego p ow od u , że metoda 
naukowego badania prawa uległa w ostatnich cza­
sach gruntownej zmianie. Organizacja studyów  
prawniczych w wielu państwach Europy pocho­
dziła z lat 30-ych ; w Austryi obecna oiganiza- 
eya zaprowadzoną została w r. 1349. Były to 
czasy, w  których po nagłbin, prawie tragicznem  
bankructwie filozofii Hegla, rządy w państwie 
nauki objęła szkoła historyczna. Sam  mistrz — 
S a v ig n y - oddawna wprawdzie spoczywał w gro 
bie, ale jego nauka, zarówno własną swą siłą 
jak i talentem jej gorliwych obrońców, przewa­
żnie uczniów Savigny?ego, coraz silniejsze zdoby 
wała sobie stanowisko

Nic więc dziwnego, że pod wpływem  nieogra­
niczonego panowania w nauce szkoły historycznej, 
w planie studyów prawniczych dział nauk histo­
rycznych znalazł tak szerokie uwzględnienie, ż® 
uzyskał na BWoją wyłączną potrzebę połowę 
całego czasu na studya prawniczo poświęco 
nego.

Dziś pod tym względem  zmieniły się pojęcia. 
Historya dziś nie mniej jest cenioną jak w latach 
30 ych i 40-ych, upadły tylko przesadne wyobra­
żenia o joj znaczeniu. Dzisiejsza nauka sprawie- 

slauow uko ii;-.jryczpycb studyów ocenia­
jąc, ogranicza je do właściwego im zakresu, a co 
do plauu studyów prawniczych prawie jednozgo 
dnie (z wyjątkiem jednostronnych historyków) 
panuje to prztkonauie, że historyczne wykłady 
nauk prawniczych, mające być przygotowaniem  
do wykładów praw obowiązujących, nie mogą 
mieć sobie tyle pozostawionego czasn, co te osta­
tnie.

Reforma więc studyów prawniczych pożądaną 
jest i dla tego, żeby w duchu dzisiejszych pojęć 
o znaczeniu historycznych wykładów prawa, na 
nowo unormować stosunek tych ostatnich do wy­
kładów praw obowiązujących.

Do tych dwóch kardynalnych przyczyn dodaj­
m y: powstanie nowych nauk prawnych, jak po­
równawcze badanie prawa, historya prawa, nauka
0 życiu społecznem , że już pominę inne mniej­
szego znaczenia, dodajmy, coraz więcej zwolenni­
ków zyskujące zapatrywanie, że taka nauka jak 
m edycyna sądowa nie może być nadal tak jak 
dotąd traktowaną jako coś dodatkowego i ubocz­
nego znaczenia —  dodajmy wreszcie, że coraz 
więcej powszechnie uznawaną jest potrzeba znie­
sienia dotychczasowych ograniczeń swobody ucze 
nia się, studyowania —  a będziemy mieli kardy­
nalne powody, dla których zewBząd żądaną jest 
reforma studyów prawniczych.

Idąc za tym głosem , rząd przedłożył w jesieni 
r. z. swój projekt reformy studyów prawniczych
1 egzaminów państwowych. Projekt ten z bardzo 
niezuacznem i zmianami przyjęty przez Izbę Pa­
nów, oczekuje w tej chwili uchwały wysokiej 
Izby.

Dodatnią stroną trgo projektu jest uczynienie 
zadość powszechnie uznanej potrzebie: 1) wprowa­
dzania do planu wykładów i egzaminów państwo­
wych prawa państwowego, 2)  ograniczenia czasu, 
przeznaczonego na wykłady historycznych prz*4-

Co do prawa państwowego, to konieczność szer­
szego niż d o ą d  uwzględnienia go w planie nauk 
uniwersyteckich wynika naprzód stad że pozytyw  
ńe prawo państwowe, tak ze względu na swój 
zakres, jak i ze względu na sw e znaczenie, stoi 
na równi z innem i gałęziami prawa literatura zaś 
tego przedmiotu, zarówno ilością dzieł, jak i ich 
wartością, w niczem nie ustępuje literaturze in ­
nych prawa gałęzi.

Uj lodzenie zatem w planie wykładów uni­
wersyteckich tak doniosłej dziś prawa gałęzi, tak 
bogatą i świetną mającej literatnrę, było faktem  
nieuzasadnionym, wymagającym nagłej i stanow­
czej zmiany.

Żądanie to znajdowało sw e usprawiedliwienie 
także i w praktyczne, prawa publicz. ważności. 
Dziś, przy rozpowszechnieniu konstytucyjnej for- 

rządów w całym  cywilizowanym święcie, zna­
jomość ustroju państwa, praw . obowiązków oby- 
*-*«*U,kich. jest przecież konieczną dla każdego 
P Jwatela, zarówno ze względu na własny jego 
in erss, jtt̂  j aa ja teres państwa, któremu nie- 

**leży n» tem. aby obowiązki odj wa- 
teis Pełniane były należycie, jak nie mniej 
żeby z Pt*w jm nadanych w łaściwy robiono
użytek.

W konieczność szerszego niż dotychczas
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uwzględnienia l  planie kursów uniwersyteckich 
głów nych prawa publicznego gałęzi, ij pruwa 
konstytucyjnego administracyjnego i międzynaro­
dowego, wynik, takie z samego planu wykładów  
uniwersyteckich bo jeżeli dawno zamarłe prawo 
dawstwa są prjedmiutem szczegółowych wykła­
dów, to tem banziej należy się lo tym prawa ga 
łęziom, które zupełną mają w tej chwil' żyw o­
tność. (Dok. nasi.)

Z Rady państwa.

Reforma studyów prawniczych została ostate­
cznie przez Izb. posłów w sobotę uchwaloną.

W dalszym z.ngu obrad nać § 4 projektu rzą­
dowego zabrał głos pierwszy p. Kr a u s ,  i ze sta­
nowiska stronnictw^ centralistycznego polemizo­
wał z wywodami p- H e r o l d a .  M iędzy innymi 
zaznaczył mówca że w wykładzie historyi pań­
stwa i prawa austryackiego należy wychodzić 
z tego założenia, że do niemieckich pierwotnych 
krajów naaiuuajskich inne kraje później dop:ero 
się przyłączyły. 3 f-anowczo oświadczył się też 
p. K r a ' i s  przeciw zamiarowi stworzenia katedry 
dla sław typ, (prawr narodów słowiańskich) oba­
wiając si ć te pr?ez *-° m ogłoDj łatwo puwstać 
ogn isto  propagatuy słowiańskiej.

P. K a i z l  yupAfi* Da zbyteczne faworyzowa­
nie studyów Lis'jryctno-prawnych zaznaczył po­
trzebę pielęgnowani3 austryackiego prawa z u 
względniomem '.-crytctyaluych i uarodowych ży­
wiołów. W dalszy o swych wywodów wniósł 
mówca odesłanie § ' do komisyi celem  powtór­
nego rozważenia i zdania sprawy, nadto postawił 
rezolucyę. wzywa;ącą rza,i, by na uniwersytetach  
praskich uznano powszechne i prywatne prawo 
czeskie za przeiinii0*'. egzaminów ścisłych , po 
trzebnych do uz skania otopnia doktorskiego.

W  dłuższem j rz ,mó»en iu  odpowiadał nastę­
pnie szef sekcyi dr. B i t t n e r  na żądania przez 
poprzednich iuo.vt^w wyrażone. Przedstawiciel 
rządu oświadczył pajpierw przeciw żądaniu, 
by w miejsce nauk historyczno prawnych socyo- 
iogia miała być wzdętą podstawę studyów pra­
wniczych. Mówca wyczerpująco dowodził niedo­
statecznego jeszcze rozwoju tej umiejętności. P rze­
chodząc z kolei do Pnwa niem ieckiego wykazy­
wał iego wieikie ZQaczenie dla nauki historyi 
praw w wsz7stkioh priwie państwach środkowo­
europejskie'., i p ow°ływał się w tym względzie 
na żądania miwersyteziw galicyjskich. W końcu 
zapew nił mówca, że rząó wcale nie ma tenden- 
cyi sian ia * przeezkód uauce prawa czeskiego.

Po przemówieniatfl pp. y a s z a ty ’e g o  (po cze­
sku), P i . t  ii 1 e r a , F  a > z la  i M e n g e  r a odrzu­
cono wniosek Kaizlu ->3 głosam i przeciw 37 i 
przyjęto § 4 w i’i,z 1 Poprawką wniesioną przez 
p. Pirqueta.

Bez rozpi^wy uchwalono następnie § 5 pro­
jektu, który brzm i:

„Prawno historyczny egzamin można już zda­
wać w czterech ostatnich tygodniach trzeciego  
półrocza

„Egzamin sądowy i polityczny zdawać można 
w dowolnym p orząd ź, a mianowicie jeden ż nich 
w Obiatnich cztrrech tygodniach ostatniego pół­
roczu.

§ d o m ia  „Postanowienie, te  stopień dokto­
ra praw uzyskany na jednym  z uniwersytetów  
austryackich zastąpić może egzainina państwowe, 
obow.ązuje tylko względem  tych kandydatów, 
którzy z chwilą obow'4zywania niniejszej ustawy 
uzyskali już stopień doktorski.“

Przeciw temu P0śiaiJńH?ieniu wystąpił poseł 
P a t t a i  z uwagi, doktorat prawa uchodzi za 
dowód mistrzostwa v- Prawie i powinien z natury 
rzeczy uprawniać t#L.  ̂ do wykonywania pew ­
nych praktycznych dziedzin jurydycznych. Tak 
powinno być równie i v  przyszłości, potrzeba tylko, 
by rygoroza były w rz®czywistości ścisłem i wy 
czerpującemi egzamiuanb Mówca zwraca uwagę 
na to, i e  doktorat *  Aiistryj dlatego cieszy się 
wielkiem znauzenie0k i® jest warunkiem do w y­
konywania adwokat'1̂ ’ i zapytuje w końcu, co 
ma się stać z tym1 kandydatami, którzy zdali 
dotąd jeden lajb dwa tylko egzamina pań­
stw owe.

W  odpowiedzi na V  ^'Uister oświaty G a u t s c h 
wykazywał, że stosUek*) jakie dawniej istniały, 
uległy w ostatnich trzydziestu latach w elkiej^zmia- 
nie. Liczba r y g o r o p o m n o ż y ł a  się znacznie, 
obciąża nadto proł i0.r6w i odciąg1-1 i‘-h od 
działalności zaw odow i ■ pracy n a u k o w e j .

Projekt niniejszy P16 Srozi niebezpiec? mjfcwera 
dla stanu adwokacki^®-

Zarzad oświaty będzie usilnie do tego. 
by ryg o roza  dawały * y f4z umiejętnej pracy.

Po podobnem prZerilówieniu ministra spra­
wiedliwości 8 r h o f l n ^ ° r n a  i po wywodach 
sprawozdawcy p , ) S . M e rig e r a  przyjęto §. 6
bez zmiany, a resztę Postanowień projektu u- 
chwalono bez rozprfw -

Natychmiast przyk10 też ustawę w  trzeciem  
czytaniu.

Następne zen>e odbędzie się w środę.
Na sobotni-u pos:,f .eniu Izby poselskiej pp 

N e u w i r t h  i w n ieś l i  projekt utwo­
rzenia przy mima ■‘Il'twjo handlu osobnego 
urzędu dla s t  jj i y ■■ . j  robotniczej.

Zadan’3 lego ur„>;d11 :-ia polegać na ciągiem  
zbieraniu, sy t e m a t y . ' 1<n opracowywaniu i peryo- 
dycznem  og, asza.iiu wszJ'stj£je]:1 danych^ potrzeb­
nych dla ustawodaw6twa 1 administracji społecz­
nej, takich mianowic*6, tóre sję odnoszą do 
zakresu i każaoczeso6?0 P°łożenia produkcji prze­
mysłowej i rękodzielPlczei> 2) do położenia klas 
pracujących, równie J , ‘ł*1 środków polepszenia 
ich materyainego, so(̂ ^ aeSo, um ysłowego i etycz- 
nego stanu, następu*0 0 stosunków p ł®*-1 w pc 
jedyuczych gałęziach 4 rpHukcyi, do stosunków 
mieszkalnych, zdrow^n0sc'> śm iertelności i nie­
szczęśliwych wypaa^?w’ ®) dalej uw zgl?^11*0110 
być mają bezrobocia ’ wy<*alama robotników, spu- 
ry pomiędzy pracoda 'ain' * robotnikami, ^  ^0I '̂ 
cu 4 ) ma być ocenie®3, ^ tteczaośó  ustaw i roZ" 
porządzeń wydanych a ^°bra glas pracujących, 
jakoteż istniejących ^ Względzie instytucji-

Zarząd tego u rzę d f. “ a nąjmBiej raz w roku 
za pośrednictwem ro*Ql® a handlu zdawać spra­
w ę Radzie państwa 1 ® ° .°nanych czynności.

Organy tego urzędu ni® mają być innemi za­
daniami zatrudnione, ^  jZCZMgólności zaś mają 
być w każdym kierupk® ministerstwa skaitu  
niezależne.

Bliższe poslanow eni.i o organ z.iojt j zakresie 
działania urzędu dla statjotyki rubotuiczej wy­
dane być mają w drodze rozporządzenia.

Przegląd polityczny
K r a k ó w ,  1 lutego.

W sobotę nastąpiła wymiana ratyfikacyj tra­
ktatów handlowych, zawartych między A u s t r o  
W ę g r a m i ,  N i e m c a m i ,  W ł o c h a m i ,  S zw a j-  
c a r y ą  i B e l g i ą .  Traktaty te ogłoszono wczo­
raj w dzienniku ustaw państwa i rozpoczynają o- 
bowiązywać w dniu dzisiejszym.

Sprawy czeskie wypłynęły znowu na pierwszy  
plan. Żądanie szlachty feudalnej, aby sprawę 
rozgraniczenia o Kręgów sądowych odroczyć, wy­
wołało istną wojnę dziennikarską. Równocześnie 
odezwały się w prasie czeskiej głosy, nawołujące 
stronnictwa czeskie do pojednania. Po za dysku- 
syą dziennikarską toczą się jednak rokowania 
między stronnictwami. Staroczesi odbywają kon ■ 
fereneye z reprezentantami szlachty feudalnej i 
wynikiem tych konfereucyj ma być żąaanie, aby 
w najbliższej sesyi sejmowej nie wnoszono tych 
projektów, odnoszących się do rozgraniczenia o- 
kręgów sądowych, które już wygotowano, lecz 
odroczono je do ukończenia operatu -̂ały kraj. 
Ks. S c h w a r z e n b e i g  Kóńfefował także Z 
P l e n e r e m  i starał się pozyskać N i e m c ó w  
czeskich dla żądania czeskiej szlachty feudalnej 
Dr. P l e n e r  oświadczył się jednak stanowczo 
odmownie. Lo W iednia przybywa dr. S c h m e y  
k a l  celem  udziału w kouferencyach N i e m c ó w  
czeskich, na których omawianą być na a sytuacya 
w C z e c h a c h  i stanowisko, jakie zająć na­
leży.

Na tem tle rodzą się pogłossi, które wymagj- 
ją jednak sprawdzenia Ostatnia W im cr  A llj .  
Zig. podaje wiadomość o parlamenłarnem prze­
sileniu. Przedewszystkiem  ma w łonie zjednoczo­
nej lewicy niem ieckiej ODjawiać się silna opozy­
cya przeciw projektowi subw encji dla Towarzy­
stwa żeglugi parowej na D u n a j u .  Opozycya ta 
ma zapytywać, dlaczego stronnictwo zjednoczonej 
lewicy niemieckiej ma dla rządu wyciągać z o 
gnia kasztany, skoro sprawa ugody czeskiej co 
raz bardziej chwiać się poczyna, h  drugiej stro­
ny, w edług tego dziennika, ma budzić obawy u- 
sunięcie się dra P l e n e r a  od przewodnictwa v; 
klubie zjednoczonej lewicy niemieckiej. Pow ołanie  
tego posła na prezydbata najwyższej Izby obra 
chunkowej lub na inną wybitną posadę rządową 
ma być rzeczą postanowioną. Otóż z faktem tym  
ma się łączyć obawa, że wkrótee po ustąpieniu 
P 1 e n e i a klub zjednoczonej lewicy niemieckiej 
rozbije się na dwa odłamy, z których tylko pra­
we skrzydło popierałoby dalej rząd obecny.

W iener AUy Zig. donosi dalej o rozbiciu się 
klubu m łodoczeskiego, które ma nastąpić w naj­
bliższej przyszłości. Znaczna część tego klubu uia 
ze Staroczechami i szlnchtą czeską utworzyć uo- 
we stronnictwo Natomiast organa młodoczerkie 
donoszą, że klub mluA e/.i-.-iki na ostetnibn  po- 
sjedkMni omawia/ rylua.yę i że przy sposobno 
ści ttj skonstdtowauo zupełną zgoauuść zapatry 
wań, członków tego khibu.

,.W związku z powyższerai pogłoskami dowia­
duje się W ien  r Allg. Ztg, jakoby minister P r a -  
-żak już po Wielkiej Nocy miał uflCpić z mini­
sterstwa a jego miejsce zająć hr. P a l f t y ,  który 
cieszy się popularnością u wszystkich stronnictw  
Przyszłą większość, na kiórej ma się opierać hr. 
T a a f f e  mają stanowić P o l a c y  k l u b H o h e n -  
w a r t a ,  prawe skrzydło lewicy niemieckiej i no­
we stronnictwo czeskie. Wszystkie te wiadomości 
potrzebują, powtarzamy raz jeszcze, potwieidzenia.

W iener Allg. Zig. donosi w  końcu, że sesya 
Bady państwa ma być zamknięta 20  bm. a sej­
my mają się zebrać 7 marca. Rząd zamierza 
w maju zwołać ponownie Radę państwa i przed­
łożyć jej projektu w sprawie regulacyi waluty i 
reformy podatkowej.

Wśród zajść krwawych, jakie miały miejsce w 
ciągu dotychczasowych wyborów węgierskich, pier­
wsze miejsce zajmuje wypadek w B a n f f y - H u -  
n y a d .  Tutaj tłum zwolenników opuzycyi na wia­
domość o przewadze kandydata liberalnego, wc-tdł 
do sali wyborczej podarł akty wyborcze i j* !' 
leczył przewodniczącego i członków komisyi wy­
borczej. Żandarmi nie mogąc wyprzeć napastni­
ków z sali, dali ognia i ranili cztery osoby, z 
których 3 postradało życie. Tłum wyparty z sali 
zebrał się przed lokalem wyDorczym i trzymał 
komisyę w oblężeniu. Dopiero oddział piechoty 
zawezwany z K l a u s e n b u r g u ,  Uwolnił pokale­
czonych członków komisyi. W y b o ry  muszą się 
DO wtórzyć w tern miejscu.

Dotychczas wiadomym jest n zn lta t 380 wybo­
rów. Z 7 miejsc nie nadeszły żadne wiadomości 
a w 4 okręgach mają być dokonane ściślejsze 
lub powtórne wybory. Stronnictwo liberalne otrzy­
mało 219, stronnictwo narodowe 60, stronnictwo 
niezawisłych 77, stronnictwo z r. 1348 14 a dzi­
cy 6 mandatów. [Stronnictwo liberalne straciło 
dotychczas 9 mandatów, spodziewa się jednak 
powetować tę stratę w dalszym ciągu wyborów. 
Natomiast zyskało stronnictwo narodowe 11, n ie­
zawisłych 14 a stronnictwo z r. 1848 dwa man­
daty, Drzeweżnie kosztem dzikich, którzy stracili 
13 mandatów. Stronnictwu liberalne rozporządza 
w tej chwili większością 61 głosów a poprzednio 
miało większość 77 głosów. Między wybranym  
znajduje się 113 posłów, którzy poprzednio nie 
zusiadali w Sejmie.

Z  N iem iec
Sprawozdanie nader ciekawe z czwartego dnia 

rozprawy generalnej w Soimie pruskim nad u- 
stawą szkolną pomieściliśm y na innem  miejscu. 
Po szorstkiej m owie prezesa ministrów C aprm e-  
gc i po odprawie, danej stronnictwu narodowo- 
l ib e ra ln e m u , mofcna było wnioskować, że w roz­
prawie dnia następnego nastąpi stanowcze zerwa- 
n*e- Atoli stało się inaczej, bo dnia piątego roz­
prawy tj. w sobotę Caprivi starał się. wrażenie 
swej piątkowe; mowy złagodzić i przyznał, że w 
przedłożonej ustawie jest wiele rzeczy, które d a- 
d z ą się z,nienić. Ten nagły zwrot Caprivi’ego 
przypisują dzienniki berlińskie chęci dogodzenia  
życzeniu cesarza, który pragnie, aby ustawa 
szkolna przędła przy współudziale wszystkich  
stronnictw i ile możności jak największą liczbą
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Wreszcie uchwalono v.y,jruó o»ouuą kom isję z 
28 członków i jej przekazano projekt ustawy do 
bliższego rozbioru i sprawozdania

Parlam ent nibmiecki uchwalił dnia 30 stycznia  
w drugiem ozytamu kredyt dodatkowy na potrze­
by armii, w lem kredyt w wysokości blisko l 1/* 
miliona marak jako pierwszą ratę na ufortyfiko­
wanie Helgolandu.

Reichsanzeiger  ogłosił ustawę dodatkową o 
zbożu w składach transytowych l ustawę o u l­
gach, przyzuanych tym państwom, z któremi nie 
zawarto nowych traktatów, ale pod warunkiem, 
jeżeli te państwa nawzajem przyznają Niem com  
wzajemne ustępstwa. Ratyfikacya traktatu z B e l­
gią została już wymieniona. Skutkiem tego od 
dnia dzisiejszego w Niem czech, Austro Węgrzech, 
W łoszech, Belgii i Szwajcaryi zaczęły obowiązy­
wać nowe traktaty.

N o w y system  clow y we F ran cy i.
J ou rn a l Officiel ogłasza s p r a w o z d a n i a  mi­

nistra R i b o t a  i d e k r e t  p r e z y d e n t a  r e ­
p u b l i k i ,  dotyczący n o w e g o  s y s . t e m u  e ł c -  
w e g o ,  jaki od ania dzisiejszego obowiązuje w sto­
sunkach handlowych Fraucyi z obeemi państwa­
mi. Jak wiadumo, z dniem 1 lutegu straciły moc 
obowiązującą wszystkie traktaty handlowe we Fran- 
cyi, a natomiast wchodzą w życie nowe t a r y fy  
c ł o  w e . Rząd francuski, opierając się na upoważ­
nieniu pąriaipentu na mocy uchwały z dma 29  
grudnia przeszłego roku, wszedł w porozumienie 
z niektóremi państwami, aby za przyznane z ich 
strony ustępstwa zastosować wobec nich ze stro­
ny Francyi t a r y f ę  m i n i m a l  u ą. Z przywileju  
tego korzystać będą w pierwszym rzędzie: S z w e -  
c y a ,  N o r w e g i a ,  Ho l a n d y a ,  Be l g i a ,  S z w a j  
c a r y a  i G r e c y  a; oprócz tego dobrodziejstwo 
taryfy minimalnej rozciągać się będzie w naHtęp- 
stw .e istniejących umów i warunków aandlowo- 
politycznych i w miarę przyznanych Francyi 
ustępstw, także na: A n g l i ę  N i e m c y ,  A u -  
s t i o - W ę g r y ,  E o s y ę ,  T u r c j ę ,  D a n i ę  
i M e k s y k .  Wyjaśnia to szczegółowo sprawo­
zdanie ministra Ribota i orzekają c tem przyto 
czone dekrety prezydenta republiki.

Wynika z tego że nowy syatem cłowy będzie 
w praktyce o wiele łagodniejszy, niż się obawia­
no. ponieważ taryfa maksy mama, jako wyraz b ez ­
w zględny wojny cłowej, zastosowaną została tylko 
wyjątkowo wobec kilku państw, mianowicie zaś 
nowy system  wymierzony został przeciwko S t a ­
n o m  Z j e d n u c z o n y m ,  a w Europie przeciw­
ko W ł o c h o m  i H i s z p a n i i .  Wobec innych  
państw, w tej liczbie i wobec państw środkowej 
Europy, -zastosowaną zosiała t a r y f a  m i n i m a l ­
na. N ie trzeba jednakże łudzić się tą nazwą p o ­
nieważ niektóre pozycye cłowe taryfy minimal­
nej są bardzo wysokie, tak iż ua ogół oiorąc, no­
wy system  cłowy w każdym lazie jest obostrze­
niem i przeprowadzeniem do pewnego stopnia 
zasady protekcjonistycznej.

Z  Petersburga.
Niesłychany, a dla stosunków rosyjskich cha­

rakterystyczny wypadek zdarzył się w gubernii 
“aratowskiej. Urzędnicy policji rosyjskiej miano­
wicie adjunkci dyrektora policyi w Saratowie L o ­
ra a k o w s k i  i I n g l e z i  na p u b l i c z n e j  dro- 
d z e  napadli kupca A t c t m e r a  i odebrali inu 
i.2 000  rubli, które miał trzy sobie. -Sprawę te 
rozpatrywał saratowski sąd karny i skazał obu 
stróżów moralności publiczne, i popleczników ro- 
syjskiego systemu iządowege za r a b u n e k  n a  
p u b l i c z n e j  d r o d z e  na d e p o r t a c y ę  n a  
S y b i r  z pozbawieniem praw.

Z zestawienia dochodów i wydatków państwa 
za rok ubiegły okazuje się, że w ciągu pierwszych  
dziesięciu miesięcy 1891 toku wpłynęło rubli 
7 2 8 .2 3 5 0 0 0 , czyli o 37 ,020  000  rubli r a n i e j ,  
niż w roku poprzednim. Wydatki za ten sam czas 
wynoszą 825 ,830 ,000  rubli, czyli o 27 .212 ,000  
więcej, niz w roku 1890. Różnica zatem na n ie­
korzyść roku 1891 wynosi razem za przeciąg 
10 m iesięcy 64 .232  000 rubli. Łatwo przewidzieć, 
że po włączeniu do zestawienia pozostałych dwóch 
miesięcy przeszłego roku, stosunek przedstawi się 
znacznie gorzej.

Krozkilca. .
K r a k ó w ,  1 lutego.

1  krajowej Rady zdrowia. Krajowa Rada zdro­
wia odbyła w dniu 12 stycznia b. r. pierwsze po­
jedzenie, na klóreir następujące sprawy były przed­
miotem obrad, względnie uchw ał: 1) Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie weterynarza za rok 1890  
2) Powzięto uchwałę w sprawie rzeźni w Krzyw- 
czu Górnem (powiat Borszczów). 3j Wydano opinię 
w przedmiocie: a) buaowy domu dla nieuleczal­
nych , b) skrzydła domu sierot i c) przytulisku w 
mieście Lwowie. 4) Wydano opinię w sprawie po­
trzeby klinik psychiatrycznych prz> wydziałach le- 
kaiskieh uniwersytetów krajowych. 5) Wydano orze­
czenie w sprawie budowy domu zdrowia dla rodzą­
cych i chorych ginekologicznych w Krakowie.

Dyety dla sędziów przysięgłych. Prezes Koła 
polskiego Jaworski, oraz posłowie Lewakowski i 
Cieński, złożyli w parlamencie wniosek, według któ­
rego s-dziowie przysięgli w procesach karnycn mo­
gą ua 'żądanie otrzymać dyety, jako odszkodowanie 
straty w zarobku, lub też jako zwrot wyższych w y­
datków pobytu w miejscu toczącego się procesu.

W sprawif drożyzny mięsa odbył w sobotę po 
połuduiu posiedzenie wydział krakowskiego oeohc 
rzeźniczego. Obrady otworzył p. Stanisław A r m ó -  
ł o w i c z  Zastanawiano s i ; mianowicie nad środka­
mi, mołtącem wpłynąć na obniżenie oen miesi —  
Obecnie Dowodem drożyzny jest brak bydła rzeźne­
go w G alicji, jak o tem świadczą codzienne fakta. 
Tak n. p. rzeźnicy tutejsi: Józef Durzyk, Stanisław  
Laszczyk i Sebastyan Trzciński, po parodniowej wę­
drówce po kraju wrócili, me zdoławszy uskutecznić 
większego zakupna bydła rzeźnego. Skutkiem tego 
braku bydła rzeźnego musiały podnieść się oeny 
mięsa tak w Galicji, jak w Wiedniu. W rozprawie 
na ten temat zabierali głoB pp.: Wójcicki Tomasz, 
Zasadzki Józof i Hachlewski Jan. Ostatecznie uchwa­
lono wysłać do Rady państwa p etycję, aby rząd 
otworzył granicę rumuńską dla przywozu do Au­
stryi bydła rzeźnego i nierogacizny. Prośba wnie­
sioną została na ręce posłow krakowskich Augusta 
Sokołowskiego i Ferdynanda Weigla.

0 Wilhelmie Leopolskim, artyście-malarzn, zmar­
łym w tych dniach w Wiednln, K u rg er W arsa. 
zamieszcza następujące słowa pozgonnego wspomnie.
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nia: B ył to ozłowiek, nad którego losem zaciężyły 
ujemne jtosunki i sprzecznoś , .kw.ące we własnej 
jego naturze. Posiadał wielki talent i umysł poję­
tny, t onysłoi/y leoz talentowi me dopisywała wo­
la, zamiarom nie dotrzymywało wykonanie, rozumo­
wanie niweczyło pomysł}- Lic.ne obrazy zaczynał, 
lecz ich nie kończył. W y n ik a j stąd kolizye, któ­
rych owocem był pesymizm. Z Krakowa, gdzie mjaj 
wielu przyjaciół, usunął się J° W '!d“ia i zniknął 
wśród-Bfrobnej .oboty dla kunutbandlerów. -  Jako 
prawdziwie piękne dzieła pozos ają po njm tylko
tu j  . „Zakonnica", momąca s.ę samotnie w krużgan 
ku klasztoru; „Zgon Acęrna (Klonowicza) w kla. 
sztorze Jezuitów i „Kluczni erwazy . Leopolski
był stworzony raczej na pro esora. historyi
sztuki Laleitó mu *•« b«Jzle zawsze zaszczytna
wzmiouka. r, . , .  . ,

7 marli. Helena z hr. Brzostowskich hr. Michało­
wa Z a ł u s k a ,  urrdzona 13 sierpnia 1333 rofcu 

zmarła w I w i uc zu 30 .
Ku uczczeniu pamięci J a r u  lińsk^go. szewoa 

bohatera, odbędzie się ju*r<> w or® .wieczór inu-
zykalno-dtklamacyjny w o a  m ® Zltty ręko­
dzielniczej „Gwiazda" dla oz on o ow. i ro_
dzin. „ . .

Początek o godzoi 7 wieczór.
(jDCnoa styczniow y Odbędzie Się jutro wieczorem 

w lokalu „ C z y t e l n i  i z r a e l s k i e j  m ł o d zi e-

Żysto w fr ^ M e n lw  *and,0Wbj urządza
w dniu 20 b. m. *  sal'
wieczorek tańcujący (wełniany). komitetu
woh idzą p p : W Pisoher, Jan Fischer, j .  
łowski, W Angelus, W Krzysztofow.cz, -R 
J. Rudnicki, W. Bilewski, J. Gadowski,j r  Tuma 
szewski, I. Sobolewski, F- Gn?ar’ , Bisehoff, K. 
Zajączkowki, J. Kuhu, K. KruPlń^ ' -  J- ^zyszkow- 
ski, K. Zgud, F. Giittler, a_ ro , . Przyhbski,
A. Staerz W  Janeozek, Karlhńsk Dochód z wie­
czorku przeznuozono na oe e 1 Stowarzy­
szenia. . .  .

Drugi odczyi proi Tarnowskiego o m ło d o ^  Szuj
skiego od by f  się wczoraj w y laiejakiej
Aryatokracyi zebrało się, m*m0 W'e !?J n'0pogody, 
podostatkiem. Prelegent u dalszy - mów ł 0 
Mossyanizmie Szujskiego, kt rego miejsoe w nastę­
pnych latach zajęła t.'lna wl“‘a 1 r®ll^’Jn°4ó, wyka. 
zał genezę pierwszych pumniejl8Z}® worów p0tt. 
tyckich i prao wiPfk«zycb J“ - J1 nlc'a śmierci 
hetmańskiej", „^an Rożnowa , „ a »z a z Ostn,ga“ 
i t d. Mówił darej f o t .  Tarnów*, o »*ud,ąPh Uni. 
wersyteokioh Szujskiego w 1 * °wie, iedaiu i 
znowu w Krakowie, „który mi w a oiwie nigdzi8 nje 
ukończył, iak to się wówczas najczęściej zd arz^u
W koń o u mówił priGg«Bt wiele 0 lmiłoścl. s *uj«kie. 
go, ku wielkiemu zadowoleniu zebranych s1Utha.
czek. . , .

Ostatni odczyt we wtorek popo u mi
Przedstaw ien ie j .se łk u w e z koncertem udb^ zie 

się jutro t. j 2 lutego- Pooaątek z uderzeniem g0. 
dżiny 7-mej. Komitet urządzający uprasza o wcze­
sne zgromadzenie się, *eby P««dstawieme zbyt dłu­
go sie ule j rzeciągało b° amatorowi# 1 amatorki, 
biorący udział w żywych obrazach, muszą na dru­
gi dzień pójść do szzóły-

Wieczorek zapowiada się pod każdym względem 
kwietnie.

Koncert p. B. Dom aniewskiego tak cenionego 
w mieście naszem pianisty j profesora tutejszego 
triueerwaWyaei ».*.»-«*J*iAuy na daicn 12 lutego 
b. r. obudzą w szerokich kołaih muzykalnej publi­
czności zainteresowanie. Program produkcyi będzie 
niezwykle obfitym, 00 zapewne nie uał< przyczyni 
Bię do zachęcenia publiczności naszej do jak najlicz­
niejszego zgromadzenia się na koncert tego znakomi­
tego artysty.

„HarmuMia przygrywać będzie ict™ we wtorek
0 godz. 12 w południe na rynuu ^akowskim M^- 
dzy innemi odegrany zostanie m»*sz n a u ape 
mistrza Sellera, dedykowany naszym „ o  o
P- t „Z Krakowa do PraKi“.

Odznaczenie. starszy komisarz P° y l , J .  ' 
wie Jan B r u d z y ń s k i  ua własne 4 P
niesiony został w stan stałfcg0 SP001^0 u; y j
8posobuości nadał mu cesarz »w ° zna,nl? , 
tniej; wiernej i skutecz-.e «lu*bJ“ krzyZ kawalerskl 
°rderu Franciszka Józefa _  .

K rakowskie ochotnicze T ow arzystw o ratun- 
kuwe. D ziś o g o -z  8  rano  zaw ezw ano pogotow ie 
s ta c y i ra t. ao Szczygielsk ie j W ik to ry . żony m u z y k a n ­
ta, u .  u licę  Z w ierzyn iecką  \  k t6 ra  »  z4 1#£ e . 
sam obójczym  z a d a ła  soŁ .“ t jz y  ra n y  p o m ię t y  ie -  
b ra  o strem  narzędziem , p raw dopodobn ie  nożem  sze ­
wek, m. C h o rą  -  po .a lc ż * u .u  an u sep ty czn eg o  oPa 
tsu n k u  -  zaw ieziono ^  'zP 't a -a *w. Ł azarza .

W .rtnr Rrr&zifiSki chłopak dziewięcioletni, nczeu 
U klasy szkoły lod°wei “a Smoleńsku, wydalił się 
W sobotę o rodzinie H  I rzedpołudn.em ze wkoły
1 dotąd do domu nie wrócił. Stroskana matka —  
Wdowa prosi o pomoc w w Szukaniu jej syQa, 1 nie 
Omie sobie wyfc omaczyó jego ucieczki czy wyaale- 
Olj się gdyż chłopak uczył g;ę nieźle. Jest on 
szczupły i nuki, miał na aobie popieia.e ubran.e z 
Paskiem, bronzowe palto, krakuskę o: głowie, cho­
dził w wysokich buciki-j'

Na ś lizg a w ce W parku krakowskim przygrywać 
V z i .  we wtorek dnia 2 W ‘go b r. od godziny 
* —6 popołudniu muzyka wojsk iwa.

W ylew  Rudawy. Wczoraj rano o g°dz. 6 dauo 
*naó na krakowską strażnicę P® b *0
omyłko przybywa od strony Woli i Myd n  ̂
l»ła Błonia, pwo wyścigowy park m‘e J 8 . , ,  
dana. Ze względu, że w parku mieszka » , j
Mał naozelnik straży pożarnej p. Eminow c. lu 
®trażaków do parku, którzy przez 24 godziu na 1 
‘ »yoh punktach pilnowali, aby w r*zi< n ® ezPle 
®zeństwa nieść pomoe. łła  miejscu stawili się P- Pr® 
*ydent Szlachtowsai, dr. Jordau, naczelnik Emino- 
J'oz i dyrektor budownictwa miejsk.ego p. Niedział- 
kcw8ki,

Bziś rano niebezpieczeństwo minęło, pokazało się 
f® powodem wylewu było przerwanie wału w P°d" 
pm yrzu, koło młyna, przez eo woaa płynęła p° 
°dzie zamarzniętych rzek, zalewając okoliczne miej' 

!?0wości od Pedkamycza aż po krakowskie Błonia.
oocy z niedzieli na poniedziałek o godz. 3 za- 

6*$ła woda znacznie opadaś, a o godz. ę ścią- 
naczelnik p. Eminowicz wszystkie ratnukowe 

^^terunki wodne.
Mostowi Wolskiemu nie zagrażał- prawie żadne 

, ®bezp|eozeństwo, bo woda odpływała bardzo szyb- 
Wylewu W isły wcale nio iyło.
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pową nowość za wymysł ua ioh utrapienie wpro- 
wadzoLy, poz-wiee.ali je tak wysoko, iż niepodobna 
napisów z nieb wyczytać. Byłoby wobec tego do 
życzenia, aby magistrat wydał uzupełniające rozpo­
rządzenie, że tablice owe nie powinny dolną krawę­
dzią swą wyżej sięgać, jak l 1/* metra od podłogi 
sieni, gdyż w przeciwnym razie nie będzie z nich
użytku.

W Wieliczce odbędzie się jutro we wtorek przed­
stawienie teatru amatorskiego, z którego czysty do­
chód przeznaczono na dotkniętych głodom mieszkań­
ców wsi Węglówki w pow. wieliokim. Dane będą: 
„Morderca", komedya w l  akoje jy ,out, prze­
kład A Walewskiego, i „Przybłęda", obrazek ludo­
wy ze śpiewami w dwóch aktach.

Zasiłki. Rzda miejska w Rzeszowie uchwaliła na 
posiedzeniu dnia 22 b. m. następujące zasiłk i: 1) 
Stowarzyszeniu iw. Winc oizgo a Paulo 100 złi., 
2) Bursie gimnazyalnej 100 złr., 3) Towarzystwu 
wzajemnej pomo-7 politechnikoł, lwowskich 25 złr., 
4) Stowarzyszeniu wsparcia biednych chorych izrae 
lickich „B.kor cholim" 75 złr., 5) Stowarzyszaniu
izrelickich rzemieślników „Doraze tow" 100 złr., 
6) Stowarzyszeniu wsparcia chorych izraelickioh

Tomche cholim" 75 z łi., 7) dla biednych uczniów 
rzeszowskiego nemiuaryum 100 złr., 8) Stowarzy­
szeniu „Oświaty ludowej* 50 złr., 9) Stowarzysze­
niu dia utrzymania biednych starców izraelickioh 
100 złr., 10) Towarzystwu przyjaciół dzieci 100  
»łr., 11) Stowarzyszeniu rękodzielników „Gwiazda" 
175 złr., 12) na dom akademicki w Krakowie 25 
złr., 13) Towarzystwu uczestników powstania z 
1363 roku 25 złr. i 900 sztuk cegieł, 14 > Towa­
rzystwu ochrony zwierząt 50 złr., 15) „Sokołowi"
rzgowskiem u 1.000 złr

Burmistrzowi rn. Kołomyi W/brany został p. da 
kób A e ł  a n

Hehabilitacya. Ofiaiy osobistej mściwości i prze­
mocy b. kanclerza Niemiec, księcia lauenbnrskugo, 
zaocj nają oddychać swotodniej i zyskują curaz czę­
ściej wynagrodzenia za doznane krzywdy. Między 
innymi uzyskał obecnie niejaki baron von Diest Ca-
ber z a d o s y ć u c z y n i e n i e  za L^ńbi^ce pozbawit-nie g o

w r. 1874 stopnia porucznika landweiy na wyra 
źae żądanie wszechwładuego wówczas kanclerza. Sta 
ło aię to za napisaną przez niego broszo-ę, w któ­
rej wykazał kanclerzowi różne uadużycia władzy na 
własną korzyść. Obeonie, na prośbę podaną przez 
pokrzywdzonego, cesarz Wi elm uniósł rozpo­
rządzenie poprzednie i przj wrócił mu 8j0pje]̂  0{i- 
oerski

Zamordowanie ourmiotrza. Bu-mistrz miejsco­
wości Hłynioc pod Pragą zamordowany został one- 
gdaj w sposób okropny Trupa znaleziono w stercie 
słomy. Podejrzanym o morderstwo jest ozynkarz Bo- 
busław z Hlyńca, któremu odebrano konsene szyu 
karski i który z tego powodu zemścił się na bur­
mistrzu. Bohusława uwięziono i w kajdanach odsta 
wiono do Pragi.

Żółta febra nie przestaje dziesiątkować ludności 
w Rio Janeiro. Powodem szerzącej się nieustannie 
epidemii jest pominięcie najprostszych przepisów sa ­
nitarnych przy budowie domów i brak jakiej takiej 
Wody do picia. O strasznych waiunkach, jakie pa­
nują w szp talach tamtejszych, Europejczyk nie mu- 
że wcale mieć wyobrażenia. Do szpitala św. Seba- 
etyana, —  zapewnia korespondent prywatny T ayli-  
che R u n dsch u u , —  przybywają codziennie wozy 
naładowane chorym’ W szpiivlo ura.era się źle ale 
prędko. Stwierdzono, te «s T.O0 "przywiezionych osób 
90 marnie giule. Churzy na febrę, wrzucani są jak 
aztuki towaru, do wilgotnych pokojów, gdzie dopóty 
pozostają w towarzystwie churyeh na ospę, szkarla­
tynę i morową zarazę, dnp >ki gorączka nio dojdzie 
do tego stopni- że st.duą przytomność i mogą byś 
położeni obok kuoająoyeb

Sztuczna kość słon iow a, w  Anglii poW8tało
owarzystwo akcy oe, >re zamierza rozpocząć ta- 

brykacyę na wielką skalę sUuczn£ koś;i gfoQioWPj.

kobiet 37, dzieci 3. Lekarze Towarzystwa interwe­
niowali 15 tazy. 3łużbę pełniło w tym miesiąou 
członków ochotników (medyków) 124. Stanowisk 
pierwszej pomocy urządzono 6 . Liczba ozłnnków

r ?  P a r n i o  • __ l  > .  — _ _ _
^ -------- r — urz^azoDO o. -Liczba ozionKow
Towarzystwa: członków czynnych 126 i 24  pp. le-
b o r 7 i r  T n m a r s n n ł w . -  v  . £ „

-J czynnycn rzt> 1 24  pp.
karzy owarzystwa, członków wspierających 79.

w ate la d ju n k * ^ n,ół l i Kra'*0wa DJ'rek''l’a skarbu zamian 1- 
triln ram  DnilatiF e6 ° Konłtanteg 3 Hryniewicza kon-
S Ł C S S f 1 W X. kla8ie ""B*. piękłyBn

H .  t ^  £ “na IL polita  Zwhnowskiego, Alfreda 
i Bonawentcr„eg°r «°. Pło‘™ ? " ki ^- n Aiuiz-eo rioira rz«*mj■ i.
w XI klaBie Urang|Zâ k0WSkies<>’ ^junktami podatkowym

hoperłoar teatru krakowskiego.

* lut«go : „Wilhelm Tell", drama! 
w 5 aktach Fryderyka Sohillera.

We c z w a r t e k  4 lu tego: (Piętnaste czwartkowe 
przedstawienie) „Na jedQo kartę", dramat w 5 
aktach Henryka Sienkiewicz?.

W s o b o t ę  6 lutego: Na dochód Adeli Żela­
zowskiej po raz pierwszy „Sprawa Clemenceau" 
{L ą f fa ir t  Clemenceau), dramat w 5 aktach Ale­
ksandra Dumasa i A. d’Artois, tlórnaczenie M. Sa- 
chorowskiego.

Nie pierwsza to próba naślad,,  u, -owania koś^i słoniowej,
tym razem wszakże masa, otrzymana n„ drodze ohe- 
m ł  W a  podobno W82e]k 
czne wtasnośd kośc. prawdziWtj .est ;ównie iak o<»a. 
twardą i sprężystą a trWał f ’ S  ó ^ i s> t a^ ‘ 
barwą Proces am Bigema-yjn78UJ ant "  dt w y j ­
rzenia sztucznej kości Pctiz-ynyoŁ trwa 3 do 4 ty- 
go im. Jeżeli w dalszym cj ’ wyrabiani*r pro-
duklu tego na szerszą sŁalg 
zawiedzione, to wywoła ^ elkj .j j j wrót w bandlu
prawdiłiwą kością słoaiow J przemy*ow°-
handlowe Angin już d2i8iV  y Psi iy wo no
wym wynalazkiem. T r a ^ y  kościSoniowej, przy-

ablfcs ZS b p itw  mieszkańców Zaprowadzę 
? w Krakowie w każdym domu tablic z wykazem

**11 :,<2kaóców, jeśli odpowiadsć ma celowi, potrzebuje 
wi„in właścicieli domów, nin- Zc*e uzupełnienia. Wielu właśoicieli domów, nic 

*1mieion nain tTnh taUlic a uważaiafc ową DOlte-

bywejąc, na główue r y ^  S  i Ł - ^ 1- 
coraz mniejsze, skutkia^. ' ±Juuuy u „ 
się ciągle. l6m czego U  ceny

Drewniana świece. W ostatnich o*a»*cb na ze 
braniu netcrsbuiskich c] te!hDiUw odbyły
'a  S J  k WM mi^ aainą, w którą zanurzona

Pna Kałużyńska grała dobrze rolę księżniczki 
Stelli. Pna Wojnowska była chwilami nienaturalną, 
w głosie p. Wolskiej raził zanadto patos.

Sztukę oklas dw ano po każdym akoie, obok bene- 
fisanta i innych artystów wywoływauo także — bez­
skutecznie jednak —  autora, który nie był na przed­
stawieniu obecny.

W starym jak śwat i zapomnianym już prawie, 
ale „sensacyjnym" melodramacie „Dwie sieroty* de­
biutowała wczoraj pna W a n d a  B i e r i  a c k a .

Zastrzegając sobie na później szczegółową o, enę 
gry mł dej adeptki sztuki, gdyż rola Mary* w ba­
nalnym melodramacie nie daje należytej do tego 
podstawy, zaznaczymy dziś tylko, że wczorajszy jej 
występ świadczy korzystnie o jej zaletach i szkole.

Obok debiutantki zasługują na wymienienie pp. 
Sobiesław, Werner, Siemaszko i panie Żelazowska,
TTałtiiirrfalrn. i \A/ni nnWfltfk
U U U l o a i u  r r ,  i .

Kałużyńska i Wojnowska.
Dość licznie zgromadzo„a publiczność dawała 

głośne objawy zadowolenia swego z niedzielnego wi­
dowiska. E t ad.

Dział ekonomiczny.

na przeciąg 24 ^ ^ e w n  a’na p ^ a’ pali 
bez swędi, kopceni, j dvmu 12 godzin- Mi«szanilla 
jesl nadzwyczaj tauia irewninna pało
czka, napojona nią, £  F J  kopiejkę. Wyna­
lazca stara się 0 u JJ' nrzywilcju, a Pa począ­
tek otrzymał juj zna(Jzne zamówieni« na dostawę
świec drewnianych dJa . . - z kolei. Znaleźli się i 
kapitaliści, którzy zakładają speeyalnił fabrykJ pod 
Petersburgiem w ,fclu e^ pl kowania nowego wy
n&iazKU. u

; S  łączący koleje kanadyjskiej Sta-
nów Zjed., którc idd do ohicage, został w  ty c h  dniach 
o tw a r ty  p iz e z prBzega Hnii kolejowej „Grand Tunk". 
T u n e l zauo ^  ^  ^ngjpści, a  w ra z  z w y-
lo tam i z obu 6troQ n  ^  ł t4 p . C ią g n i. się on pod
łożyak-em rzeki st Clair między Point Edward w 
Ontario i port gtanie Micjiigau. Ściery
tuuelu, który ma gzerokości, pokryte są na

Jpow‘erzchni dwuoalowemi płytami ż,elaznemi,
kUryrh waga WyLogi 2Jj00o ton. Dctychczes po 
ciągi koiojjjwe mu8iały być przewożone przez rzekę 
«t. 1 Jair na olbrzymich p r o m a o h .  Silny prąd stano­
wił zawsze przy takich ] rzepiawach źródło wiel­
kiego niebezpieczni; jfa a w zimie k°manikacya 
bywała cz?8to prz ' na skutkiem lodów. Tunel 
niety ko nsnwa te niedogodności, ale także skraca 
jazdę o sześo mil. Wentyla1̂ *  tui°lu ma być wy
śmiemta, oświetl,,ny jest elektrycznością.

S t o w a r z y s z e ń -  

VIII. Sprawozdanie krak. ochotniczego x0wa
rzystwa ratunkowego Za m;e3iąc styczeń 1892 r.:
Towarzy'8*wo udzieliło pomocy 89 razy, a mianowi

ra
u ** *** •> — “ pouiu  ̂j * 1 — uLian

cir w dzień 66 razy, w noCy 23 razy. Nagfe 
słabnięciu 45, nszkodzHUja cielesne 40, samobójstwa 
3, przypadek obłąkania j Przewieziono chorych 49 
a to: do szpitala 3 0 , do mieszkania l j ,  do stacyi 

miejąo celu tyoh tablic, a uważając ową postę-1ratunkowe] l i -  Dotkniętych zostało: mężczyzn 52

(„Nu, j td n ę  ku rtę*, dra m a t B . S iealciewicza)

Można iię spierać o tendencyę dramatu Sienkie­
wicza (11 wosu) p. t.: „Ng jedn? kartę", możni: się
z jią  nie zgadzać, ale przyznać trzeba, że mie*rz
pióra wycisnął ua ty u  utworze piętno swego ca
.. ife ś samodzieluego ducha. Wysoka wartość i za- 
letr sceniczne dramatu nie mają przeciwników, każdy 
z podziwem patrzy na wykończenie i wyrzeźbienie
najdrobniejszych szczegółów, z których iadeu —  zda 
s't ni® jest zbytecznym, spór wre jedynie o mysi 
przewodnią utworu, co do której pojawiły" się dwa 
zwłaszczt sprzeczne z sobą zapatrywania.

Jedui widzą w tej sztuce chł-st&aio demokracyi, 
insi dojrzte chcą policzek arystokratycznemu stron­
nictwu w ym ierzony .  I ci i tamci nie skąpią auto­
rowi s łnszDych  z swegu punktu widzenia zarzutów.

N-szem zdaniem niesłuszne są oba zapatrywa 
nia

Prawda, że autor kaiykaturująo arystokracyą, nie- 
litościwie z nią się obchodzi. Niedołężna ona Ordą­
żę), bezkrwista (hrabia) i g łUpja (Mdiszewskt) po 
dobna do trupa chodzącego po świecie. Idea demo- 
kiatyczna, stronnictwo ludu również nie cieszy się 
zbytnio uzuauiem Sienkiewicza. Jedyny w dramacie 
prawdziwy przedstawiciel demokracyi (Antoni — p. 
Rygierj to młodość rwąca się do czynu wzuiosły- 
mi natchniona zasadami, pełna zapału i poświęcę 
nia, autor jednak nie pozwala jej zupełnego oanieść 
zwycięstwa przypuszczając, że to stronnictwo nio jest 
jesl jeszcze politycznie dojrzałem, żo nie zua ludzi i 
w wyborze ich błądzi.

W walce strou obu autor nie bierze bezpośrednie­
go udziału Służy mu ona jedynie *a tło w sztuce, 
na którem artysta rysuje postać bohatera rwego. nie 
należącego właściwie do ż-dnego z tych stronnictw. 
J ć z w o w i c z  stoi tu pośrodku między stronnictwa 
mi, a na obu oparty. Nin demakrąt* to, a1? nej 
skrajuiejssy m&terjali&ta na pożyty{.tstyczpyoh ta- 
sadaeh wjeb-wany. W ustach jegc bizmiące fraze­
sy o uszczęśliwiau.u ludzkości, nie są zdolne obu 
dssió w ni-.m zaufania. Przeczą im czyuy. Człowiek 
uposażony z natury zdolncŚMami i siłą umysłową, 
z nieubłaganą konsekwencją dąży do dopięcia swych 
samolu,)nycb zamiarów. Uzyskanie władzy, wywyż­
szeni e siebie, swego własnego „ ja" ,— jest mu jody-
nyur ua świecie celem.

Człowiek ten korzysta z walki dwóch stronnictw, 
i f^ognie ją dIa siebie wj zyskać. Arystokracja da 
mu majątek i wpływy, przez demokracyą osiąsnie 
rozg os 1 stanie się popularnym. Z całą samówiedzą 
poje wi?c plany i dąży do celu, a na trj diodze 

nie ma przeszkód i trudn.ści, przed którymiby się 
zawahał. „Zgniotłem tych, co roi siali w drodze i 
zgniotę zawsze" — każdy środek dlańjdobry. Uczucie 
1 prawa, moralności nie istnieją dla mego, życie na- 

® Umych osob nie nia zna> zeuia, jeśli mu jest 
medogodnem. Cynicznemi słowy „pomagam naturze"
8 się sam daremnie uspiawiedliwić lub wytłó- 
maczyó ua widok potworności, których jost moral- 
nym sprawcą 

Staczając się mimowolaie w przepaść zbrodn;, 
staje się wprest wstrętnym i demonicznym, i upada 
w końcu pod wpływem siły wyższej, potężniejszej 
°ń jednostki, upada skutkiem przebrania miary, gi- 
Dl*, bo od chwili, gdy zły zamiar w nim dojrzał, 
chowaj już w sobie zarody upadku. „Na złe uży 

' tej siły, którą masz w sobie", — taki nań wy- 
r°k wydaje demokraoya, a zasłużony upadek łago­
dzi nieco uczucie Wdtrętu które ta postać ostatecznie 
ff każdym obudzić musi.

I oto teudeneya dramatu, który jakkolwiek ściśle 
kouwersacyjny utrzymuje widza du ostetniej chwili 
w Wysokiem naprężeniu. Sprawiają to przedewszyst- 
kiem zalety samego utworu, styl godny autom hi* 
storyeznych powieści, imdew szystko Łaś p„d każdym 
względem doskonałe wyrzeczenie' p ta ta l bohatera i 
dobra gra artystów.

Na szczere w tym względzie uznanie w plorwsz«J 
linii zasłużyli w sobotę pp. Ż e l * ? ° w s k i  i H y- 
g i  e r.

Pierwszy był bonateiem dramatu, drugi wieczoru 
sobotniego jako benefsant.

P. R y g i e r cieszy się od dawna zasłużoną sym- 
patyą publiczności, która umie w nim ocenić talent 
niemały i sumienną pracę. Wdzięczną rolę przedsta­
wiciela demokracji pojął artysta bardzo inteligen­
tnie, oddał j ą -z młodzieńczym zapałom i głębokiem 
zrozumieniem, był zupełaie w swoim żyw.ole. Powi­
tano go też i nagradzano kilkakrotna długotrwa- 
ł e m i  oklaskami, upominkami 1 wspaniałym wień- em 

Z trudnej roli bohatera dramatu zwycięsko w y­
szedł p. Ż e l a z o w s k i .  Zuać było- że artysta sta 
rał się u zm y s ło w ić  i j w duchu mtem-yj autora, 
przeprowadził ją toż konsekwentni® i z cafem po­
wodzeniem po wszystkich szczeblach rozWoju. Nie 
potrzebna jednak zdaniem naszeió bf fa zbytuia 
szorstkość, jaką na wstępie okaz}wał  Tozwowics 
człowiek bezsprzecznie inteligentny, w ńomu, któ­
remu ostatecznie zawdzięcza swe wyobo'waQ1q

P. W e r n e r  (ks. Starogrodzki) w dowcipnie 
uchwyconych ruchach przj-pomiuał żywe po„tać zna- 
nego u nas arystokraty, uie Księcia, P- S o b i e s ł a w  
był aż nadto może bezkrwistym Dr»r‘°mireni, — typ 
sprzeczny z zapalonym, porywczym Pretwioem (p. 
Antoniewski). Nieźle głupim Miii8Z®wskim był p, 
Solski.

W sprawie handlu nierogacizną galicyjską
ogłasza dziennik urzędowy rozporządzenie mini­
strów: spraw w ew n ętrzn y ch ,  sprawiedliwości,  
handlu i rolnictwa, mocą k tó rego :

1) rozporządzenie m inisterialne z dnia 8 gru­
dnia 1889, zakazujące wywóz nierogacizny z Ga­
lic ji do  k.ajów  korony węgierskiej i za granicę 
2 ° fS i a ; e z n i e s i o n e ;

2) przepijy obostrzające co do nierogacizny ga­
licyjskiej na centralnym  targu w Wiedniu z 0- 
s t a j ą  z n i e s i o n a ,  —  a obowiązują tutaj te 
same przepisy, co nierogaciznę innych krajów;

3) z e z w a l a  s i ę  na przywóz nierogacizny z 
Galicyi ua targowicę w W i e n e r  N e u s t a ć f t ;

4) nierogacizna z Galicyi przeładowaną być 
może jedynie w B i a ł y ,  jeżeli przewiezioną być 
ma po zł grafice państwa;

E) nierogacizra ntdawaną być ma na stacyacb 
kolei gal.cyjskich w takich terminach a Dy wy­
ładowaną być mogła w Biały w p o n i e d z i a ł ­
ki  i w t o  r kf  i w  tych dniach p iz /jętą  być do 
tamtejszego zasładu kontumacyjnego.

S p o o i W e ^ - l a  m e t e o r s l o g i e z n e
»odłvtg obserwatoryum grakowukiego) 

Kraków, atia 1 Intego.____________ .
wożony I dziś dziś'    UiiB

ig. 10 w .[g. 6 ranolr 2 pop.

^  ST*
Temperatura 

w atopaiaob Oelsiusfe> 
Kierunek Fnioć nlatn. 
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Telegramy „Nowej Reformy1.'
Tetr-gramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

W iem .., 1 lutegc. . lesarz udzielił m inistrowi 
Bac.uehem owi wielki krzyż orderu ^eopolaa. 

Wiedeń 1 lutega  W  Ciągnieniu losów  poży-
cr.ki z r. 1860 = 484
620 679 981 1424 16 lB  ł 0 3 «  l r ( >5 1826 J948  
1968 2202 2359 27o3 2764 28b 8 29 5 0  2965  
3149 3497  S594 3719 3$7£ 3889  39 2 9  4046  
4062 4234  4264 4371 4 o l5  460S  4 6 6 6  4734
4783  4861 4957 5284 06JL8 o813 5989  6023
6027 6081 6202  6348 6389 6686 67S3 6831
6853 6901 7100 7206 7402 7403 7545  7647
7901 8082  8381 8436
9162 9436  9458  9782 9900 10073  10201 10233  
10783 10789  11105 -1114< 11362 n \  )+ 11703
11790 11qoo 12331 12335 12454  1^046 12o54
\ m  12602 j f f i ;  12999
J3136 13141 13151 7 ł271 13566  13671 13687
13910 14077 14379 H 9 0 3  150 1 4  151 1 2  15181

S J o  J5747 15751 15767  15841  15862  15870
6244 6255 16308 16673  .16755 1 6 7 7 0  17341

17449 17&10 17716 17800  17860  18061  18067
18085 18098 18212  1 8 3 0 3  1 8 3 6 8  184*2  135&2
18677 18694 18811 1 8 9 7 4  190 3 3  19053  19085
londu 19444 19467  19579  196 5 9  19676  19856
19859 19900 19963  19981.

Budapeszt 1 Lutego. Dotąd znane są wyniki 
wyborów z 386 okręgów. Z tych  stronnictwa  
liberalnemu dostało się 225 , stronnictw u niezale­
żnych 81, party i narodowej 61 , ugronistom  13, 
dzikim 2. W trzech okręgach potrzebne są w ybo­
ry ściślejsze, w jednym  okręgu wybory m usiały  
być przerwane. Stronnictwo liberalne straciło 
dotąd 45 okręgów na rzecz innych stronnictw . 
Wczoraj odbyły się wybory w  dwu okręgach, a 
mian.>wicia w  Riece w yszedł zw ycięsko hr. T e o ­
dor batthy&ny ze stronnictw i liberi lnego, w Szen- 
tes zaś k a n d y d a t ze scronnictwa n iezaw isłych  

Bruksela, 1 luiego. Pożar zn iszczył całą cześć 
miasia Ohimay. * ę

Paryi 1 lutego. U stęp sprawozdania m inistra

no w piątek konwencyę, zawierającą wszystkie 
techniczne szczegóły służby sanitarnej w kanale 
Suezkim. Niektórzy dyplom atyczni przedstawicie­
le, którzy należeli do konferencyi jako delegaci, 
porobili przed podpisaniem pew ne zastrzeżenia 
aż do nadejścia insirukcyi od rządów. Przed roz­
jechaniem  się wyiazili zgrom adzeni delegaci kró­
low i włoskiemu swój hołd, a W łochom  swoją ży­
czliwość i wdzięczność, o^az m.astu W enecyi *na 
ręce prezydenta miasta hr. D ’ Arco uznanie i 
podziękowanie za gościnEosć i uprzejmość dy- 
znaną.

Malta, 1 lutego. Angielski pa_cernik „W ikto- 
rya* rozbił się w piątek pod M issolungi u za­
chodniego wybrzeża Grecyi. W ysłano pomoc. Jest 
nadzieja ratunku.

Llzbuiia, 1 lutego. Projekt do ustawy, przed- 
tożony IzDie pocelskiej nakłada na pensye urzę­
dników podatek w wysokości 5% do 20% , pod­
nosi dotychczasowy podatek bezpośredni o 1U% 
do 20% , na kupony pożyczek państwowych i 
innych długów publicznych nakłada podatek w 
wysokości 30% i żąua od Izby upoważnienia: 
1) do traktowania z posiadaczami zapisów dłuż­
nych ze granicami o kocw ersyę części długu i 
kuponów na bony sliarbu portugalskiego, których 
am ortyzacja późni*; oędziw umówioną, — a do 
traktowania tycn posiadaczy, którzy tm propono­
waną konw ersję się nie zgodzą, tak samo, jak 
się traktować m t  posiadaczy zapisów dłużnych  
k ra jow ych; 2) do użycia pewnych dochodów na 
umorzenie długu państwowego; 3) do zm nie j­
szenia wszelkich wydatków.

W  sferach poselskich ,;est przekonanie, że 
przedłożona ustawa koniecznie przyjętą byś m u­
si; zresztą sprawiła ona w ogólności korzystne 
wrażenie.

Do projektu powyższej ustawy dodano sprawo­
zdanie o stanie finansów. Sprawozdanie to obli­
cza niedobór na 10 mil. m ilreisów, d ług bieżący 
ua 23 mii- zaliczki oć banków na 13 mil. Spra- 
wozesnie wyraża przekonanie, żs proponowane 
środki dadzą 8 mil., która to kwota z przewidywa- 
nemi oszczędnościami i z nadwyżkami z pod­
wyższonych dochodów wystarczy zupełnie na po- 
kiycie niedoboru.

Belgrad ,  1 lutego. Klub radykalny uchwalił 
naganę gabinetowi Paszica za jego postępowanie, 
niezgodne z programem stronnictwa i zażądał 
u zupełn ien ia , a ewentualnie rekonstrukcji gabi­
netu.

Dzisia' odbędzie się wybór ściślejszego komi­
tetu, który ma się zająć kwestyą zmiany gabi­
netu.

Bełgrad, 1 lutego Bułgar Kizow dotąd nie 
jest internowany w twierdzy belgradzkiej, cho­
ciaż minister policyi mia* taki zamiar.

Petersburg, 1 lutego. Ponieważ popyt na Kau­
kazie jest bardzo korzystny dla zdrowia W. k się­
cia Jerzego przetc podróż do Algieru będzie 
prayrdopodoonie zaniechana.

Waszyngton 1 lutego. Sekretarz stanu Blaine 
poletił posłowi Stanów Zjednoczonych Eganow i 
awiadomić rząd chilijski, że prezydent Harrison 
uważa za wystarczające propozycye, jakie rząd 
chilijski zrobił w celu zaiatwiema zatargu. De­
pesza do Egana nie wspomina nic o izekomem  
żądaniu Earnsona, aby rząd chilijski za wy-i.ą- 
dzom obrazę kazał strzelać z dz&< na cześć fla­
g i Stanów  Zjednoczonych, powiewającej z okię- 
.ó% w porcie.

O tem i,d a n iu  n is było mowy tak ie na po­
siedzeniu r»dy m inistrów d. 21 stycznia.

dnia 1 rmego 1892 roku.

Zjednoczony diug w papjench . 
Zjednoczony dług w srebrze 
•uustryacf renta złoto 
5 % austryacka renta (tnarcowa) 
Akcye banku austro-węgiorskiogJ
A k cje  k i e d y t o w o .........................
Londyn .....................................
S iebro . ...............................
20-tc frankówiri za sztukę . . 
Dukaty austryaekia . . .

Kun W  * ■  .
aorr.

rJr. • t .

95 45
94 90

111 90
103 10

ii 058 - —

1311 75

1 1 7
85

9 37
59

!  67 | aO
W iedeń, 1 1 utego Ruble papierowe 1 1 5 5 0 . 

Cena nafty 18— 2 1 2 5 . Spirytus 22-85; żyto 
10-38; pszenica 10 5 8 ;  jęczmień .6-56

Odpowiedzialny Redaktor:
Z ł r .  A  d a m  A s n y k , ,  

Wydawca: Z>rt L e s ła w  B r o ń s k i .

zj.;ye któfeśm y robili H iszpanii, n ie  doznały ży- 
clliWego przyjęcia w tem Oanstwie. Nam  me zda- 
v J o  i® f  propozycje zasługiw ały aa j % tem
,ię c e j , że nasza taryfa f c i n i l a W  o ile od ntfi
sie *  ^ ina' a„ .wę  dJ R ów n ego  'artykułu wy 
wozowego z Hiszpan i d0 F ran -y i, jesl niższą, 
niż taryf* wszystkich reszty państw . Przeto mu
,.iroy zrzil®ie z wszelką odpow iedziaha^ć
Ła ^erwau « sjsu g k o w . które tak askrawo stoi 
w sprzecznosci z uczuciami, j ak,eini 0ba sąsie­
dnie kraje są przejęte.

p aryi, 1 lutego. P oseł hiszpański wręczył m i­
nistrowi spraw zagran iczny^  ^ botoWi n otę, Za- 
wierająs-ą protest przociw takiemu przedstawieniu 
postęp°wan a gt mętu hiszpańskiego w sprawie 
iokoWs“ “ la- zawarcia traktatu handlowego, jakie 
jest zawarte w sprawozdaniu tego ministra.

Wenecya, 1 lutego. Na ostatniem posiedzeniu 
międzynarodowej koni ^ en cy i sanitarnej podpisa-

Rubryka ,H LiMłana* nie pochodzi od Rodak* 
cyl, która t e ł  ład nej odpow iedzialności za  nia 
nie przyjmuje.

N a DSSŁANB.

Hygieniczne.
Ze wszystkich w handlu się pojawiających tra­

nów nujwlę06) zalecanym przez lekarzy bywa 
tran z wątroby miętusów W ilhelm a Maagera w 
Wiedniu, gdyż firma ta od 25  lat istnienia dała 
wymowne dowody swej działalności w skute­
cznych wyrobach.

Prawdziwy tran z w ątroby m iętu tow  tylko 
wtedy, gdy na flaszce nazwisko „Maager" w j-  
paioae, na etykiecie zaś, sądownie zastrzeżonej, 
przepis używ ania opatrzony jest nazw. , 1  w j^F -

1 C O .O G O  z l r .  główni- wjgr*na lo.ery. prag- 
skiej. Zwracamy uwsgę cry^lm ków. i e c ągm e- 
nie odbędzie się nieon* * -01 111118 lutego.

Broby królewskie, flrte Kiokiswicza I skarbiec
d i n a  W » we i u ewiedzae można w dni pa 
o godzime 10, r niedziele i świę.a o godzinie 1godzinie

D o i  M o v y  i  M o r  l n i a n y  j a k ó b a  h o c h s t i m a
K r t k i W i  K j n i k  | ( i w i y  U a l a  A - I

kupuje i spnodaje p a d  w aram k m m l krajowe i aagraniowie papiery, ikeya,
'wftawut, Itty MlRSt) wymienia wsselkie tupany, wylogcwane papier^-. — Zleoenia s prowinoyi

M k u t a c u i a  a i w r u t o i  pooita ket i»U«a*»i« ^ r s w i t y i ,
~~ „Ł-ans* 1 . H ii



E U C J .  § m D O H TI € K ,  Kraków, Sukiennice, 29, pŁ- Nici iszyste Kiarka, Harlanda, Broksa, te U li ipycli: Marschal, królewskie. toncuskis i wiedeń.
N r .  2 6 n o w a  r  k  f  o r u a. K rak ów , 2 Lu ego 18'.*2

U c z e ń  T l i  k l .  g i i u u .
pozbawiony wszelkiego utrzymania przyj­
m ie za nnjskromiiieiszem wynagrodzeniem

l e k c y e .
Oprzocz przedmiotów gimnazyAayoh, 

może udzielać lekcy] języka francuskiego, 
czeskiego i początków rosyjskiego.

Zgłuszenia przyjmują i adresu udziela 
Administracya „Ń K•■formy'. o-S6 l 3

Biuro Nauczycielskie

Stefan ii Szurek
w Krakuwie, ul. Stolarska I 4

poler*#
Nauczy cielki i bony różnej na­

rodowości. *287 1 10

Całe II piętro
skJalajrjce się z 8 pokoi, przedpokoju, 
icuehni itp., jest do wynajęcia o d  1  
k w i e t n i a  b .  r .  zaś

całe III piętro
składające się z 5 pokoi, nyży, przed­
pokoju, kuchni itp. b a i d e g o  c z a s u  
d o  w y n a j ę c i a ,  w  d o m n  Ł .  8 ,  
w  R y n k u  g ł ó w n y m .

Wiadomość w  h a n d l u  E d w a r d a  
F b a c h s a  w  K r a k o w i e .  272 1 2

W i e l k a  p r a s k a  l o t e r y a .

( w ł ó w i i f i i  w y b r a n a

1 0 0 . 0 0 0  z i r .

224 5 0L o s y  p o  1  asłr.
m o ż n a  d o s ta ć  w  KraKOWFB u  pp . J . A lt s ta d t le r ,  k t. F e in tu c h , A .  L . H o c liw a ld ,  
A . M e n d e lsb  irg , A .  E ib en seh lU z , M . D . T i- in k e n ^ jc łi, A . H o lz e r , Z . G rleitzm an.

Do sprzedania
k a m i e n i c a  o 2 frontach przy 
jednej z n a j c e l n i e j s z y c h  ulic 

w obrąbie plant. 
Wiadomość u adwokata borońskiego. 

Pośrednictwo wykluczone. 289 1 0

i g e n r l
także damy zostaną natychmiast przyjęci 
przez wielki dom wyaylkuwy. Agencya 
ta jest nader zyskowna i każdy może ją 
przyjąć jako zajęcie poboczne. Konku-' 
reneya wykluczona, wskutek ezego pe 
wniejszy zbyt. Łaskawe c ferty pod „Ex- 

porr- restante Prag Hauptpost.
275 1 4

B  A  Y  £1 R  A
salicylowo-kauczuko wy plaster

jest niezrównanym  do gruntownego, bezp:ecznego i niebolesnego usunięcia

o d g n i o t k ó w  i  w s z e l h  i c l i  n a r o ś l i  M k ó r n y c U *
1 paczka .ego znakomitego p lastra , z dokładnym opi ein uży cia , kosztuje 30 *t., p o c z t ą  35 et 
z a  p r z y s ł a n i e m  g o t ó w k i  w  m a r k a c h  l i s t o w y c h .  Zamówienia przyjn<'>« tylko 
a p t e k a  „ z u m  r d m l s o l i e n  S a l a e r " ,  V rł c u ,  I . ,  W o  li 1 i' (!•'' ’’

l i n g o  M a y e r ,  a p t e k a r z . l|f>3 16

Wyciąg olejku do uszów
o. k. sekundaryusz# D r a  S c h i p k a ,  
uznsiiy zaszczytnie przez wiele lekarskich  
z n ik o a ite sc i Krajowych i io g , m icznych 
d la  swej siły  leczniczej, gdyż leczy w szel­
ką  g ł u c h o t ę  (n ie z uiodzenia), s z u m  
w  u s z a c h ,  s t r z y k a n i e  i t. p. nsu- 
wa zapełnić Nabywa# można po 1 złr. 
50 cnt. w apteka#h : Wiktora R ety k a  w 
Krakowie ,  Dra Karola Mikolascha wdo­
wy, Zygmunta Ruckera spadkobiereów we 
Łwow:e ,  Wilibalda Buldowicza w Czer- 
n ion cach , Stanisława Pawłowskiego w 
Tarnowie, Rumuna Jakubowskiego w No­
wym Sąezn, Aśolfa Bedeg I w Sta* isławo- 
wie. Leona Glrtnera i Wojcleoha Komo­
rowskiego w Stryjn. Karola Marescho w 
Sam borze ,  Adama Krzyżanowskiego w 
Drohobyczu .  Edward < Kahane w Tarno­
polu, H. Bruun&pauna w B-odaeh, P le*
b a n a ,  S-upLansplatz, 8 , Vi *en, T w e r *  
d y ,  M an ah ilfen trasie 1 0 6 , W i u .  T y l ­
k o  p r a w d z iw y  we flakonach z wy.
c iśn ię tjm  na nich nap isem : „K k. Se- 
oundar-A rzt Dr. Schipek, W’ien “. Zapo- 
przednie.n nadesłaniem  1 z łr. 70 e n t. ' 
w yiyła się o p ł a u i i e  do wezyitkieb 
2632 m ie j.' Austro-W ęgier. 14 2 l

Tylko prawdziwe, szlachetne kamień
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C jl© d k a  a g e n c y a  *s69 37 o

F erdynanda H o fm a n n a , u lic a  Grodzka, 26.

|  F A B R Y K A  R O L E T  i D Y W A N Ó W  g
g Józefa K ohlera w  Korczyniek
X  k o ł o  K r o s n a  X

fC Dolecą swoie wvrobv. iak: ^
k o ł o

poleca swoje wyroby, jak :
£  r o l e t /  d o  o k i e n  od 80 centów i wyż^j 
ę  d y w a n y . c h o d n i k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do zfr. J .50 metr,
5  d y m a n y  lbO'200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za sztukę.
X  d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80 ct. do 7 złr. 80 ct. za sztukę. ™

S k ł a d y  k o m i s o w e :  Sź 8  45  ł .
w  K rakow ie  w  B azarze d la  w y ro b ó w  k r a j  o w y c n ,S
w  P rzem y ślu  w  B azarze d la  w y ro b ó w  k r a j o w y c h ,  ^  
w e L w ow ie u Antoniego Giidiensa, Hac Maryacki, L 8 ; g

~ w  T arn o p o lu  u W. Michałowskiego, Plac Sobieskiego, 
£  w Domu komisowym rolniczym,
** w  B ochni u Pawła Niedzielskiego.

1 *lnu

'kuchnia Polska 
w raz z kaw ia rn ia

przy ulicy św. Anny, L. 5,
poleca

śniadania, obiady i k lacye
czysto, zdr v»o , smacznie i m  ma U* przyr/ą 
dzone. — D l a  p a u ó w  a b o n e n t ó w  z e  

z u a c z n e m  u s t ę p s t w e m .
Dzięku;ąe za dotychczasowe względy, polecam 

się i liidal P. T. Putdiozn soi 56 12 20
J ó z e f  H i e ld w s k l

O ,

S k u t k i
na lużyć niszczącycL zdrowie jak  pewno 
i trwa*e usunąć . poucza jedynie . licz­
nych wydaniach rozpowszechniona już 

książk i illustrow ana :

D ra R e ta u ’a
chrona własna

Cena w yoanit polskiego I złr.
Ceua wydania niem ieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ó n i e -  
» i c  c i e r p i e ń ,  a r.a użyciem
kuracyi w książce tej zaleconej, c u p e k -  
n t |  s w ą  s i k ę  m ę s u ą .  Za nad esła ­
niem franko nalezytości otrzyma się książ­
kę W  kopercie franko przez Magazyn 
W y d aw n ic t-a  R. P. Bierey w Lipsku 
(V erlagr Mapazin Leipzig ,  N eum arkt 34, 
w Niemczech). 1838 19 36

W Krakowie mc na składzie k s i ę ­
g a r n i a  J .  M . H i m m c l h l a u i t .

Parcela budowlana

P u d a g o g
żonaty, może przyjąć 2— 3 uczniów niż­
szego gimn. na mieszkanie za wyn&gio 

dzenien* mies;ęcznem 3 0 — 36 złr. 
Wiadomość w księgarni Friedleina.

251 2 3

Koncypient adwokacki
izraelita^ z praktyką sąd iwą i 3 - letnią 
prawie praktyką adwukseką, poszukuje 
posady. —  Bliższa wiadomość w  b i u ­
r z e  p .  D r a  J .  S t e c a ,  a d w o k a t a  

w Tarnowie. 253 2 8

W  T o w y m  ł ą c z u

kamienica piętrowa
■ p l a c e m  d o  b u d o w y ,  jest d o  

s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość u J u l i u s z a  

W r i e s l A s k i f t g o  w T arn o­
w ie , dworzec kolei. 256 2 3

T U T Z 1

p r z y  u l i c y  F l o r y a i i s k l e j , w  p o b l i ż u  b r a n i y ,  h .  <J 7,
p o l O O B

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m c u t ó w  o d  n n j w y h w in t* M e.jr
■ d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  m n e b l o w a ń ,  również p rz y jm u je  się wBzeltfle *»-

( g i l z y )
z najlepszych francuskich bibułek, na­
grodzone medalum na wystawie krakow­
skiej ,  c z ę d e i o w o  i  h a r t o w n i e «

poleca

^ z a k i e w i e z
W 1Zrak*ru*to s  n r  v 

n y u c k  ( f ł ś w  » r ,  l ' l n ł *  A —n .

K
2

i '

a

N ajstarszy  i najsławniejszy^ fiande 
wysyłkowy Hercyiiskich 2591 7 7 
A N A R K Ó W  W . O o n n e k e  o  

S t. A u d r e n s b c r g  wysyła pod
do  w s z y s tk i c h  m ie jB eow o-  

■śoi E u r o p y  ty lk o  s z l a c h e t n y c h  ś p i e w a ­
k ó w  ze  i d r o w e g e  g n i a z d a .  N a  ż ą d a n i e  

c f n n i k i -  K o r e s p o n d e n c j a  o U e t n o i n o ś c i n i e m t e c k a .

I c t o t i a  s z W t t a f l r z e w

w Schollschitz
o k o ł o  B e r n a *

Największa szkółka drzew
n a  H o r a w i e

poleca przy nadchodzącym  czasie sadzenia

200.000 owocowych drzew
w s s e l f e i c h  ^ a i a n k d w  i  r o ­
d z a j ó w ,  d r z e w a  c i e n i s t o  i  d o  
o i d c b y , z d o b i ą c e  f c r z e w y  ,  
d z i c z k i  o w o c o w e ,  ż y W O p lo .

t y ,  r ó ż e ,  Ł o u i f e r y .  
lliu st owane cenniki na żądan ie  darm o i 

opłatnie. 2312 6 10

Cenniki z Korczyny wysyłam na łackawe żądanie franco.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Siróne
rzeniesiona z ulicy Grodzkiej, L  J51, dc domuprzeniesiona z uncy iirodzKiej, u 0 | . uc domu

L. 45 , R y n ek  g łó^tay , L in ia  A —D
Poleca nagrodzone na wystawach hygienicznych w kraju i zagrameą

g o r s e t y  g u m o w e  i  w ł o s i e n l c o w e
jak  również rpeoyalne 9^ 12

g o r s e t y  „ S l r ó n e * 1.
Za sum itnne i aku ratne  YTykońezeuie wł.iścicielka ręcz/-

Ceny umiarkowane.
Warszawska pracownia gorsetów „a la 8jr®n®“.

K r a b ó w ,  I t y u e k  g ł „  Ł .  4  Y  U n i a  A

w  Z a k o p a n e m
w lesie na KrupówkacL, d o  z p r z e '  

d a n i a .  Obszar 300— 400[7] sążui. 
BliżSŁa wm dom oSC p u d  l it .  dC  s i .  pu  

ste restante N a k o p a n e .  283 2 8

Posada do objęcia.

u*

W ystaw a nieustająca
j  {

Związku stolarzy krakowskich

s z y c h
mówienia i repa.acye na roh«vy sto laisk ie, t»picers’:ie i tokarski*;.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. W ielki wybór M*' iUl i  
b a m b u s o w y c h  z pierwszej krajowej fabryki w w iśuiczu, wyłącznie tylko n n#g na s k ^ ^ ie .  

W szelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fao-ykacyi tutejs*e ‘ 
Przez powiększenie obecnej W yst-twy. składającej się z pa rte ru  i pierwszego piętr9’ n' a- 

my duży wybór m ebli i mneblowań zupełnie wykończouych, tak, że wszeUio namówione r e<!jy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.

2901 6 O

c e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .
Cie.ząc się już dotąd licznemi unzaniam i ze strony Szanownej Pubiiozności, poiecó"^ *ię 

I  **■•49, iż nadal P. T. Public.nośó p o p i.e  nasze usiłowania.
Z a r z ą d

FRANCISZEK GEMBRONOWIGZ
majster szewski

w  K rakow ie, ulica. św. T om asza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 8 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i w jżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

j»Par#oy, obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I tanio.

A Ł F a E D l  I t A i i Ł A
w Opawie (Troppau, Szląsk austryactt

s a ł o ż o n y  w  r e k u  1 S 5 7

handel nasion leśnych \ gospodarskich
w porozumieniu ze sfacyi kontrolującą naiiom  c. k, Towarz. gospodarskiego r  Wiedniu,

p o l e  c a

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzeju
ł ł i : , -r ^ 0 ,S » * i i e  i  o z ę ń o i o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach*
F r ó H t r l  I  c e n n i k i  d a r m o  i  o p l a t u i e .  9 1° 84

W yiaagnus biegłość w języku polskim  , uie 
•oleckim i znajomość rachunkow ości, oraz zło­
żyć potrzeba kaucy^ paru tysięcy.

Bliższa wiadomość w  b i a . . e  — o  m i s o  w  
W ł .  J a w o r s k i e g o ,  ulica Giodzka, L. .30.

Hotel Józefa Herza
w  N ow ym  T a rg u

iłoJony z 30 ubikacyj, obszernej wozowni i s ta ­
j e n , jest w ras * *upe?nem u rad zen iem  pod 
bardzo przystępnymi warunkam i d o  « t p r a e -  
d  * z i i a .  Hotel ten is tn :ejo od przeszło 40 lat, 
jest połączony z dobrze renomowaną resUuri,- 
ly ą  i oddzieluyi- szynKiem i posiada osobną 

salę bilardową i baw ialaą.
B liższych wiadomości udzie la  w łaściciel  J ó ­

z e f  H e r *  w  N o w y m  T a r g u .  239 2 s

„ z n & M
zdrowy i bardzo ta­

ni pokarm
który posiada podwójną wartość 
spożywczą jak ryż, i używa S?ę 
do rosołu, mlecznych potraw i 

iako jarzynę.
„Zea“ jest bardzo smaczna i ła­

twa do strawienia i służy zdrowym 
i chorym, szczególnie dz eciom. 
Do nabyć a vv handlu pod firma

J. KOSZ
Kraków, ul. G ro d z k a , 37, 

i S t .  J ^ A n t u c l i ,  Rynek gł.

Bracia Hirschfeld i Spółka
c .  k *  pjP ^ ł .  f a b r y k a

Zey. krupek i grochu bez łuski.
f f a * k t o r :  8020 11 12

Wiedaf., II., linł0r8 l̂iarłensłrassfl, 18.
Do sprzedania

z wolnej ręki

n a  t r z e c i m i

n obszernym placem budowlanym 
w Krakowie ( r ó g  «»ku i  

n i .  Air. J a n ® ) *  r. g
Wiadomość u Prof. Kor­

zyńskiego, ul św . Krzyża. L. 8.
Pośrednictwo wykluczone.

W N o w y m  N ( |c k i i ,  z  całkiem nowoui u r z ą ­
dzeniem, w bardzo dobrom piłożeniu , w n a jg łó ­
wniejszej u lL j  m ia s ta , w poMiżu wszystkich 
urzędów, jest 7 wolnej ręki za przystępną ecnę 

d o  s p r z e d a n i u .  W m unki na miejscu.
A d re s : T .  T .  poste restante d w o r z e c  

N o w y  S tącar. 243 4 6

U d z i e l a  l e k c y j  t a ń c ó w

J o z e f a  J f i k e r ^ w a

Gdy mi potrzaba iasarować w iziea-  
nikach kra.owyrh lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

C e n t r a l n e 2196 56 0

Biuro ogłoszeti
L w ó w ,  Kopernika, L. II.

Plac Szczepański, L. 9, I piętro.
Os.d.ne godziny dla dzieci. z66S: 36

F o r f  g w a r a u c y a

II
poleca p o  e o n a c h  n m i a r k o w a n y c l i  

h a r t o w n i e  t  e z ę & c i o w o

Jśzef Fabian. Słowik
z Szepesófalu (Węgry),

a m ianowicie : 171 3 5
w i n a  w ę g i e r s k i e  b i a ł e  i  c z e r ­
w o n e ,  ś l i w o w i c ę ,  k o n i a k ,  t r e -  
b e r ó w k ę ,  b o r o w i c z k ę  i cajdelik 

kar; a‘‘ki s e r  j e s i e n n y .

Kamienica dwupiętrowa
wspaniale się przedstaw iająca, z oficynami, wraz 
z. wozowt i ą , staju .ą  i pralnią w osobnem 
m dow anui, z wykluazeuiem pośream etw  t . < lo  

s p r z e d a n i a .  188 4
Wiaaomość u N . p . ,  u l i c a  P o s e l s k a ,  

I .  1 0 , na  dole, pierwsze drzwi na :e - o.

5 — 10 złr. dziennie
p e ó n e g o  a u r o b k o . ,  bez kapitału  i ryzyka 
ofiaruje pewny dom bankowy, we wszystkioh 
najmniejszy, h nawet miejscowoś :iaoh każdemu 
ktoby cbclał się z,aj,ąó s p i z e d a ż ą  p r a w u i e  
d o z w o l o n y c h  l o s ó w  pod bardzo dogo 

dnemi warnn ;ami. 152 6 10 
Oferty pod „Lose‘ an die Annonoan-Expedl- 

tlon J .  D a n n e b c i g .  Wien, Kumpfgasse, 7.

Nowo otworzone "1

Pierwsze polskie

przedsieuiorstwo wysyłkowe
(V ersand tgeso ł  a t t)

ALtiNA  KRAJEWSKIEGO
A dres: Wiedeń, I., Gisels strasse, I.

Poleca taniej niż wszędzie :
f j a t b r n i e  stajence , gospodarskie i domowe 

na naftę, oliwę lub świecę po 60 et., 80 ct., 
złr. I, U 0 , 1.70 2

K a s y  ż e l a z n e  prawdziwie o g n io tr w a łe  
Nr 0 — 0'L _  i  _  -2 — ą _  4 

złr. 65, 78, 100. 120, 135, 160.
M a s * .y n y  do p ran ia  bielizny, najpraktyczniej­

szej k o n strukcji, po złr. 28, 32 i 39.
W y i y i n a c z k l  do wyciskania wody z bieli­

zny, z waloam' gumoweini, po 9 z łr., 10 zł*. 
50 złr. i 13 złr.

H n s z y n y  do szyeia prawdziwe ,S in g e ra “ rę- 
ezue 23 złr., nożne 30 złr.

A r t y k u ł y  gumowe i z kauczuku, tak ch iru r­
giczne jak  i techniczne. (Cennik na specyal- 
ne gumowe wysyłam g ra t.s  i franco.)

F a r b y  artystyczne do każdego artystycznego 
malowania. P ł ó t n a  malarskie.

P r z y b o r y  artystyczno-m alarskie , utensylia, 
oleje, perzio  i t p

F a r b y  mula skio, lakiernicze i Budowlane do
każdego malowania, 7,upolaiti *lo użytku gotowe 

L a k i e r y  i tłuszoze no impregnowania skór.
A r t y k u ł y  gorzeln iani, brow arnitze, rolnicze 

oBpodarskie i dom ore. 
ouieważ mój główny oenuik dopiero w lutym  

b. r. gotowym będzie , proszę tymozasein zam a­
wiać wszystko ,  ce kto tylko potrzebuje tak, a
ręczę, że każde zlecenie zrozumiem i wykonam 
z eałą J-m ionnością
14 6 0

Z poważaniem 
A lb in  K r a je w s k i*

tani przyp d jąo do pustu zwracasla planlądza |

P r ó b k i
do wezygtkich miejaoowosol opłaoone.

jyjatery? sukienne
do każaego użytku , tylko w dobrym 
gatunku, trwało, po oenaoh niższych 
niż wszędzie Indziej,  rozsyła prywa­
tnym osobom n i  s  z o n  J c z in n -  
**} 1 z im o w y  skład c. k. uprz. 

fabrynl sukna i kurtów

Moriz Schwarz
Z w i t t a u .

Speeyulność w m ateryałach  na uni­
formy, wyłogi, nlep-zemakałnych su­
knach „Lodenu dla leśn iczych , tu ry ­
stów, ekonomów i t. p.

Rozsyłka za zaliczką.
Panom majstrom krawieckim  wysy­

łam  na żądanie elegancko wypełnio­
ne k a r t y  p r ó b k o *  e ,  jednak nie 
opłaoone. 2 010  23 0

K ażda  p róba  p rzekona  każdego  o Jakości.

Pomarańcze malinowe
( k r w i s t o - e z c r w o n c )  

słodkie, czerwone, najdelikatniejsze i najwy- 
szukiiiW e owoce z Mensyny. Koszyk 5-kiio 

zawierająby 30—40 sztuk z ł r .  3 . 2 0 .

Pomarańcze ,.Messyna“
najdelikatniejsze i najsłodsze owooe. Kulzyk 
5 kilo zawierający 25—35 sztuk z ł r .  1 . 7 9  
z Jerozolimy , pierwszorzęduej jakości i sło­
dyczy. Koszyk 5 kilowy zawierający 16—20 

sztuk z ł r .  1 . 7 9

Pomarańcze olbrzymie
staranuie opakowano i ochronione od mrozu 
p rzesjła  p o c z tą ,  me licząc kosztów prze 

syłki, z*, p braniem p .cztowem

T. J. Fels iu Triest.
. Pierwszorzędne gatunki przesył* także w 
oryginalnych skrzyniach po 4 złr. 50 ot. za 
skrzynię w Tryeśeio za poprzedniem  nade- 
ełanieir gotówki. 143 6  6

KamitoUisa I-piętrowa
z dużym ogrodem, dobrze się ren tu jąes ,  
z m ałym  k ap iu fe m  dopłaty, jest tko  
s p r z e d a n i u .  Wiadomości udzieli p. 
S . ii*., u l .  P o s e l s k a ,  H f ,  aa dole,
pierwsze drzwi na dole. 187 4 6

Parcele
przy ul. Fijarskiej, L. 3 (front od 
plantacyj 29 in ), albo przy ulicy 
Pawie;, są «lo H p n e d a n ia .

Wiadomość u stróża domu róg 
ul. Basztowej i Pawiej. 159 5 5

P o s z u k u j ę  k u p n a

m a j  ą t k u
w eenie niżej 100 .000  złr., lab

większej dzierżawy.
Pośrednictwo wykluczone. 

Dokładne opisy pod adresem : Ż y -  
w i c k l ,  poczta B r s o s t e k .  230 4 4

z debr*!, rodziny, la t 25, z pię- 
v / 0 4 J U « A »  fenemi poleceni&ni z dużych do- 
m i w ,  pras-vczm e uzdo lioua w  wychowywaniu 
dzieci, znająca się dobrze n a  gospodarstwie i za- 
rządzie domowym, poazunjjt zaraz posady za 
bonę lub do gospodarstwa. Adres : A., JU L. K .  
poste restante L i n k ó w .  252 3 3

W fabryce nafty
znajdzie umieszczenie praktycznie i teo­

retycznie wykszfałtony 28* 2 10

M m ii]  K itrowniŁ
Zgło-zeuia poo ndr. „Techniczny kie­

rownik* przyjmuje Adm. „N, Reformy*.
   ----------   A

M a sło
w ysyła N a r z ą d  d ó b r  O U a ż n l c y  w pa-
czkash 5 - kilo jderw szs streia  4  z ł r .  6 0  C k ., 

d ru g a  strefa 4  z ł r .  7 5  c t .  24^ 2 3

M  A 9 S A G E .

Dr. Michał Kaafmann
lecz, jak  d aw n ie j: shoiobj s t a w ó w ,  m i ę -  
ó u i  i n e r w ó w  (nerw obóle, k u rc z e , poraże­
n i e , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i oiyłośó 
zap moeą mięs enia ( d a i , Ba g e ) , wedkug me­

tody Mezge** v  Am sterdam ie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu \Vgo Kaczmarskiego przy  U l .  k i t r o d z .-  
k i o j ,  p o d  L .  3 2 *  2428 49 75

Piękny folwark
45 morgów w jednej p a rc e li , 1 dworem o 10 
pokojaah ,  z ogrodem ,  z budynkami gospodar- 
ezemi w dobrym s ta n ie , z kompletnym inwen­
tarzem  żywym i m artw /m , odległy go d z itę  dro­
gi od Kr-kowa, a 15 m inut od sUcyi kolei że­
laznej, d o  s p r z e d a n i a  lub w y d s l e r ż t a -  
w i e u n a  za złożeniem kaneyi i odrupem  in ­

wentarzy 276 2 0Dofa i naw? 1,1 Pi?tr®wy’z .°bwernym_  dziedzińcem do zabudo­
wania, wytwornie wykońezony, o 7 oknaob fron­
tu ,  przy nowej ul.oy postaw iony, na 12 la t od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n i u .  Potrzeba 
około 10.000 złr. gotówką, re«zsa przy hipotece.

W iadom ość w  B i u r z e  u o u i i j o w .  W ł.  
J a w o r s k i e g o ,  ul. Grodzka, L. 30, na dole. 

 --------------------------------------------------------------

a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo- 
lego składu 5% poniżej cen fabrycznych I zadowalniam jię^ 

resztą otrzymywanego o d  fabrykantów rabatu. Źe tal: Jest rzo-  ̂
czywlścbe, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zr.iesie '  

nla się wprost z fabryką, które każdemu jakrajohętnlej ułatw iam , jużto cen-' 
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z  całą gotowością uokazuię. —^

11, która mi 
rstkie no-> ^ M M l 
fabry-

4 U

b )  Częścią reszty, która ml 
batu, opłacam wszystkie no- 

dzla muzycznego od fabry- 
C/unia. c)  Na żądanie wy 

nina ze wskazanej ml fa  
zanym ml adresem  isprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
id y  więc taki fortepian, 
kosztuje na miej icu we 
opakowaplem I dostawą 
sztowałóy 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszyątkie nowe, nawet 
muzyozne mojego skła- 
od złr. 300 i pian.ni od 

20-letnię. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryoe za moim pośredni

S K Ł A D  

F O R T  Z P iA N D  W  
B . G A B R Y E L S K IE J  
K R Z Y S Z T O r O R Y

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- ’ 

ki wż do miejsca przezna- 
eyłanr fortepiaay i pia- 

brykl wprost pod wska-1 
daję je na tych samych 1 
^sprzedaję nariedzi. mu- 

na moim składzie; r.a- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 40C złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

• sprzedaję za złr. 3£0 j 
nowa bezpłatnie, i t )  ( 
najtańszh narzędziu 

da (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję perękę 

rzędzie muzyczne kupiono 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemi przyjmuję napowrót
w iej samej oenit, w Jakiej je sprzedałam I wymieniam nt inne, jeżeli kto tego za­

żąda w oizeclągu trzech mlesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięczniei nie żądam zu nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędziu muzyczne uży 
v  w*n» wymieniam za dopłatą na nowe. h )  w sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie beziatere 

sownie.

I* drukarni Związkowe, w Krakowie. P t i ł i e r  i  f a b r y k i  k r * ^  ^ i ® ^ k ® w a k i o h  w  B i e l a k u
z n v r > r ,w  _

Odpowiedzialny rządet drukarni A. Szyjewaka

^ 00227289


